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Proces ohydnej morderczyni własnej córki w Łodzi 


[ЇЇ została skazana ma dożywotnie wiezien 


Proces Marii Zajdlowej, oskarżonej o zamordowanie swej córki, wywołał olbrzymie zainteresowanie — Morder- 
czyni jest zupełnie złamana — Potworne opowiadanie zbrodniarki — Zeznania Świadków 


13-letnia Zofia 


Ofiara не о таа, 
Zajdlówna 


Łódź, 26. 4. — We wtorek. ròzpo- 
czął się przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi proces przeciwko Marii Zajdlo- 
wej, oskarżonej o zamordowanie wła- 
snej córki. Proces ten wzbudził ogrom- 
nę zainteresowanie. 


Olbrzymie zainteresowanie 


Już od godz, 8 rano przed gmachem 
sądu gromadziły się tłumy publiczno- 
ści, które usiłowały dostać się do wnę- 
trza. Silnie skonsygnowana policja 
wpuszczała tylko osoby, które miały 
wezwanie na rozprawę. Sala rozpraw 
również była przepełniona do ostatnie- 
go miejsca. Na korytarzach oczekiwał 
tłum żądny sensacji, który za każdym 
otwarciem drzwi przypuszczał szturm 
do sali, ale napotykał na opór wo- 
źnych, wzmocnionych przez policję. 
Oczekujących przed gmachem Sądu 
można było oszacować na cyfrę prze- 
szło tysiąca osób. Tłumy trwały na 
stanowisku do samego wieczora. Jak 
stwierdzono, takiego zainteresowania 
jeszcze w Łodzi żadnym procesem nie 
rotowano. 


Zajdlowa jest zupełnie 
złamana! 


W sali sadowej publiczność z za- 
partym oddechem oczekiwała rozpo- 
częcia się rozprawy i ukazania się Zaj- 
dlow ej. Punktualnje o godz. 9 na salę 
została wprowadzona Maria Zajdlowa 
w towarzystwie policjanta. Weszła na 
salę zgarbiona, blada, nie rzuciła na- 
wet okiem na publiczność, Usiadła па! 
ławie odwracając się od publiczności. 
W takiej pozie trwała przez cały tok 
rozprawy, zgarbiona, jakby złamana, 
re wzrokiem utkwionym w ziemię. 


W kilka minut później wszedł pro- 
kurator Kopczyński i zajął swój fotel 
oskarżycielski, zjawiła się równiek o- 
brona oskarżonej, adw. Zalewski. Z 
kolei na sali ukazał się komplet sę- 
dziowski w składzie: prezes Olszewski 
jako przewodniczący, sędziowie Gru- 
pulski i Kempczyński, јако wotanci. 

Przewodniczący zwrócił się do o- 
skarżonej prosząc, aby wstała. Oskar- 
żona podnosi się powoli. Przewodni- 
czący zadaje szereg pytań, ustalają- 
cych jej personalia. 


Zeznania Zajdiowej 
Zajdlowa odpowiada tak cichym 
głosem, że nie słychać jej nie tylko na 
sali, ale nawet przy stole sędziowskim. 
Przewodniczący zwraca oskarżonej na 
to uwagę. Nic jednakże nie pomaga. 


(0 mówi akt 


Przewodniczący przystąpił do od- 
czytania aktu oskarżenia, którego treść 
pokrywa się z tym, co podaliśmy wczo- 
raj. Ciekawym szczegółem aktu oskar- 
żenia jest, że Zajdlową zdemaskowały 
listy, które pisała do siebie. Okazuje 
się, że pismo tych listów. jest niema] 
identyczne do pisma na anonimach. 
Dało to policji pewność, że zbrodni do- 
konała Zajdlowa. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia przewodniczący zadawał 
pytania. 


Przew.: — Czy oskarżona przyznaje 


Zajdlowa przyznaje się 
się do czynu? | 


Grób śp. Zofii Zajdlówny na en 
to Radogoszczu 


Zajdłowa mówi głosem cichym, często 
przerywanym ikaniem, które wstrząsa 
od czasu do czasu jej ciałem. 


Wnioski prokuratora i obrony 

Z zeznań Zajdiowej wynika, że uro- 
dziła się w kwietniu 1909 r., ukończyła 
7 klas szkoły powszechnej. Po złożeniu 
danych personalnych zabiera głos pro- 
kurator Kopczyński i wnosi o powoła- 
nie dwóch nowych świadków na oko- 
tczności związane 
nież stawia wniosek o powołanie no- 
wych świadków obrońca, który ponad- 
to wnosi o powołanie bieglego lekarza 
psychiatrę w osobie prof. Dzierżyńskie- 
go. Sąd przychyla się do wniosku o 
powołanie świadków, natomiast wnio- 
sek o powołanie biegłego psychiatry 
odrzuca. 


oskarżenia? 


Oskarżona: — Przyznaję się do czy- 
nu, nie przyznaję się natomiast, abym 
miala zamiar zabić córkę. 

Zajdlowa wykazuje niezwykłe zde- 
rnerwowanie. Na kilka pytań nie od- 
powiada. Nie może z siebie wydobyć 
głosu. 

Przęw.: 
za mąż? 

Oskarżona milczy, dopiero po pew- 
nym czasie odpowiada: — Trzynaście 
lat temu. Mąż jej był szoferem, zmarł 
na serce. Oskarżona miała dwie córki; 
druga zmarła jeszcze w wieku niemo- 
wlęcym. Pożycie jej z mężem było do- 
bre, wyszła za niego bez przymusu, 


— Kiedy oskarżona wyszła 


Okno pokoju, gdzie wyrodna matka za- 
mordowała własną córkę, oznaczono (z) 


ze sprawą. Rów- 


Morderczyni własnej córki, 
Maria Zajdlowa 


chociaż nie było między nimi miłości, 
Po śmierci męża mieszkała początko- 
wo u matki, potem zamieszkała osob- 
no. Zaraz po śmierci męża sklep gā- 
lanteryjny, który prowadziła przy ul. 
Zgierskiej, został zlicytowany. Znala- 
zła się w ciężkich warunkach mate- 
rialnych. Żyła tylko z tego, co zarobiła 
haftem. Dochody z haftu wahały się 
od 5 do 10 zł tygodniowo. Często jed- 
nakże nic nie zarobiła, nieraz więc nie 
miała co jeść. Pomagała jej córka. 

Przew.: — Jaka była córka? 

Osk.: — Była spokojna, ale zgryźli- 
wa i niewyrozumiała. Gdy nie mogłam 
jej czegoś kupić, była niezadowolona 
і nie chciała mi w chwilach ciężkich 
pomóc. 


Stosunki z Gibkim 


Przew.: — Kiedy oskarżona pozna- 
ła Stanisława Gibkiego? 

Osk.: — Może temu dwa lata. Po- 
znałam go na zabawie na wsi, gdy grał 
na harmonii. Poważnych rozmów na 
temat małżeństwa między nami nigdy 
гіе było. Oskarżona nie dążyła do te- 
go i sama nie chciała małżeństwa, 
gdyż Gibki był bez pracy. Zresztą sam 
Gibki również w ogóle wykluczał mał- 
żecństwo właśnie ze względu na brak 
pracy. 

W tym miejscu Sąd zwraca uwagę 
oskarżonej na rozbieżność z zezna- 
niami, złożonymi w śledztwie, gdzie 
oskarżona wyraźnie mówiła, że Gibki 
często wymieniał jako przeszkodę mał- 
żeństwa osobę Zosi. 


Przew.: — Czy oskarżona biła swą 
córkę? 
Osk.: — Rzadko. Uderzyłam ją kie- 


dyś w twarz. 
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Wyjaśnienia, udzielone przez premiera dziennikarzom — Zadowolenie we francuskich 


Paryż (РАТ), 
Rady Gabinetowej, na którym ustalo- 
no (donosiliśmy 0 tym pokrótce — 
red.) zasady planu gospodarczego rzą- 
du i ustawodawstwa dekretowego Da- 
ladier udzielił dziennikarzom wyja- 
śnień, w których podkreślił, jako na- 
czelne zadanie wzmożenie produkcji i 
obrotu. 

Premier wyszedł z założenia, doku- 
mentując to bardzo plastycznie przy- 
kładami, że Francja jest krajem o naj- 
mniejszej w tej chwili wydajności 
pracy w Europie, a wobec położenia 
finansowego, które przy 250 miliar- 
dach franków rocznego dochodu na- 
rodowego wymaga przeznaczenia 110 
miliardów na wydatki państwa i sa- 
morządu, tylko spotęgowanie wytwór- 
czości obrotów może przywrócić rów- 
nowagę gospodarczą kraju. 

Premier wskazał, że z zagadnie- 
niem tym wiążą się wszystkie sprawy 
polityki zagranicznej, a nawet we- 
wnętrznej, oświadczając, że jeśliby 
Francja nie zechciała w przyszłości 
pracować więcej, to w pewnym mo- 
mencie znajdzie się wobec położenia 


D EK YE ORZEC SCE Н 


Polsko-litewskie 
rokowania pocztowe 


Warszawa (Tel. wł.) W Kownie 
rozpoczęto rokowania z Litwą w spra- 
wie komunikacji pocztowej, telefonicz- 
nej i telegraficznej. Ze strony litewskiej 
prowadził rokowania generalny dyrek- 
tor poczt litewskich Birutawiczius, ze 
strony polskiej dyrektor departamen- 
tu min. poczt i telegrafów inż. Krzy- 
szkowski, 


Prof. Romer nie wierzy 
biuletynom radiowym 


Sąd Okręgowy we Lwowie rozpa- 
trywał sprawę, wynikłą ze sprzeciwu 
wniesionego przez prof, dra Romera 
przeciw konfiskacie jego broszury pt.; 
„Monopartie dawnej i dzisiejszej Pol- 
ski“, Jak wiadomo, lwowska prokura- 
tura dopatrzyła się w broszurze wieści, 
mogących wywołać niepokój publicz- 
ny. 


Prof. Romer powoływał się w swym 
sprzeciwie m. i. na „Strzępy Meldun- 
ków“ premiera Składkowskiego, na 
książki Studnickiego i byłego wicemi- 
nistra skarbu Lechnickiego, a wreszcie 
na wiadomości statystyczne i publika- 
cje Ligi Narodów. 

Gdy przewodniczący na rozprawie 
wspomniał o biuletynach Polskiego 
Radia, prof. Romer podniesionym gło- 
sem oświadczył, że radio uważa za 
jedną z najbardziej kłamliwych insty- 
tucyj. „Wtedy, kiedy radio zaczyna 
mówić — oświadcza prof, Romer — ja 
mu zamykam usta“, 

Po przemówieniach stron trybunał 
ogłosił postanowienie, mocą którego 
zatwierdził konfiskatę tylko poszcze- 
gólnych ustępów broszury. 


W Kownie rozpoczynają się dzisiaj, we 


wtorek, obrady porozumienia prasowego 
państw bałtyckich. 
* Wybory gminne w Czechosłowacji roz- 
pisano na 20 maja. Jest to część pierw- 
sza, po czym będą jeszcze dwa terminy. 
Na 144 gmin w Czechach jest 47 niemiec- 


kich; na Słowaczyźnie wyznaczono 40 
gmin. 

W b. Austrii gauleiter Bürkel, komi- 
sarz Rzeszy dla spraw plebiscytu, pozo- 
stanie nim do maja 1939. Podlega on bez- 
pośrednio kanclerzowi Hitlerowi. Seyss 
Inquart po ukończeniu wcielenia Austrii 
ma być mianowany członkiem rządu 
Rzeszy, 


W Komitecie Nieinterwencji przedsta- 
wiciel Sowietów nadał odmawia płacenia 
zaległych skłądek. Natomiast inne pań- 
stwa jak Anglia, Włochy i Niemcy zmie- 
niły swe stanowisko i postanowiły płacić 
nadal. Umożliwi to dalsze funkcjonowa- 
nie komitetu. 

Wybory prezydenta republiki irlandz- 
kiej mają się odbyć 31 maja. Jednomyśl- 
ny wybór dra Hyde uchodził za pewny, 
lecz tymczasem zaszła zmiana sytuacji o 
tyle, że burmistrz Dublina Byrne zgłosił 
swą kandydaturę. Wybór dra Hyde ucho- 
dzi w każdym razie za pewny, 


А A ААА  - a w 
NA 


Po posiedzeniu , 


kołach finansowych 


bez wyjścia, którego jedynym rozwią- 
zaniem byłby system totalny. 
Zapowiedź, że oczekiwane zwięk- 
szenie ciężarów podatkowych w dro- 
dze dekretu będzie przeprowadzone w 
sposób najbardziej ostrożny i rozważ- 
ny, zrobiła w kołach finansowych bar- 
dzo dodatnie wrażenie. Przewidywa- 
ne rozszerzenie obrotu kredytowego w 
kraju i jednoczesne bardzo mocne 


podkreślenie, że rząd stoi na stanowi- 
sku utrzymania wolnego obrotu dewi- 
zowego i układu trójstronnego z An- 
glią oraz Ameryką, odbiło się od razu 
dodatnim echem w kołach finanso- 
wych i na giełdach francuskiej i lon- 
dyńskiej, na których funt angielski ze 
166 franków doszedł w ciągu kilku go- 
dzin ао 161 a nawet 160 franków za 
funt. 


Praga wobec żądań Henleina 


Rokowania mogą rozpocząć się dopiero po wyborach samo- 
rządowych — Zatarg radiowy 


Praga. (PAT) W związku z wy- 
suniętymi w Karlowych Warach żą- 
daniami Henleina w dobrze poinfor- 
mowanych kołach mówi się, że podzie- 
lić je należy na dwie grupy: negatyw- 
ne, o których nikt w ogóle nie będzie 
rozmawiał i pozytywne. Te ostatnie 
przed rozważeniem muszą być ściśle 
sprecyzowane. 

W każdym razie uważa się, że w 0- 
kresie trwania wyborów gminnych 
nie będzie się prowadzić rokowań, 
gdyż atmosfera agitacji wyborczej nie 
byłaby właściwa. Oznaczałoby to, że 
nie będzie rokowań przed 12 czerwca. 

Równocześnie zwracają uwagę, że 
zatarg pomiędzy mniejszością nie- 


miecką a rządem o nową radiostację 
w Melniku wszedł w nową fazę. 


W Zuckmantel odbyło się zebranie 
Związku Niemieckich Radiosłuchaczy; 
reprezentujących przeszło 40 pet 
wszystkich radiosłuchaczy Czechosło- 
waącji. Uchwalono rezolucję, domaga- 
jącą się rozszerzenia niemieckich au- 
dycyj. Ich program musiałby być u- 
zgodniony 7 przedstawicielami nie- 
mieckich organizacyj mniejszościo- 
wych. 

Uchodzi za pewne, że w razie nie- 
spełnienia tych postulatów radiosłu- 
chacze niemieccy rozpoczną bojkot 
czeskich stącyj nadawczych. 


Gdy nerki działają leniwie 


trzeba je pobudzić do wydajniojszej pra- 
cy i usuwania z organizmu nadmiaru wo- 
dy i szkodliwych substaneyj. Zioła magi- 
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Urosa“ za- 
wierające rzadką roślinę indyjską Orto- 
siphoniae o własnościach moczopędnych 


i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do 
prawidłowego działania. Stosuje się je 
przy cierpieniach nerek, ruiedniczek ner- 
kowych, pęcherza і wszelkich dolegliwości 
dróg moczowych. n 9283 

Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


Likwidacja „niepewnych żywiołów” 
przed obchodem 1 maja w Moskwie 


Olbrzymie masowe aresztowania zapobiegawcze dowodzą 
wzrostu anarchii w Sowietach 


Moskwa (ATE) W związku ze 
zbliżającym się obchodem 1-majowym 
komisarz Jeżow polecił przeprowadzić 
„likwidację niepewnych. żywiołów”. 
Akcja ta w pierwszym rzędzie objęła 
Moskwę. O natężeniu „akcji likwida- 
cyjnej* świadczy m. in. fakt, że па 
stosunkowo niedługiej ulicy  Borow- 
skiego w Moskwie aresztowano od 
piątku do niedzieli przeszło 300 osób. 
Ogółem przeprowadzić miano dotych- 
czas w Moskwie 8.900 aresztowań „za- 
pobiegawczych*. 


Znawcy stosunków twierdzą, że 
aczkolwiek przed publicznymi wystą- 
pieniami Stalina organy bezpieczeń- 
stwa zawsze przeprowadzały rewizje i 
aresztowania, to jednąk nigdy nie o- 
siągnęły one tak wielkich rozmiarów, 
jak w roku bieżącym. 

W związku z klęską hiszpańskiej 
armii rządowej, prezydium Kominter- 
nu wydało rozkaz ewakuacji archi- 
wum hiszpańskiej sekcji Kominternu 
w Barcelonie. 


Walka z żydostwem w Austrii 


Wzmożenie kursu przeciwsemickiego w Wiedniu — Numerus 
clausus na uniwersytetach 


Wiedeń (PAT) Od- paru dni 
wzmógł się tu kurs antysemicki. Przed 
szeregiem sklepów zarządzono pikieto- 
wanie przez Żydów, zmuszonych do te- 
go przez członków б. A.„ przy czym 

ydzi utrzymają w rękach tablice z na- 
pisami,  ostrzegającymi aryjczyków 
przed kupnem. 

Prasa ogłosza zarządzenie premiera 
Goeringa jako pelnomocnika 4-letniego 
planu gospodarczego, wymierzone prze- 
ciw maskowaniu żydowskich przedsię- 
biorstw. Rozporządzenie to zabrania 
obywatelom niemieckim pochodzenia 
aryjskiego współdziałania dla korzyści 
osobistych przy maskowaniu przed 
ludnością lub władzami żydowskiego 


charakteru danego przedsiębiorstwa. 

Nie wolno również obywatelom 
niemieckim pochodzenia aryjskiego za- 
wierać kontraktów na rzecz lub w 
imieniu Żydów, jeżeli ten fakt przemil- 
czają wobec swego aryjskiego kontra- 
henta. Karą za te przestępstwa jest 
areszt, a w cięższych wypadkach i wię- 
zienie nie niżej od roku, 

Austriackie Min. Oświaty wydało roz- 
porządzenie, wprowadzające na uni- 
wersyłecie i na równorzędnych wyż- 
szych uczelniach numerus clausus dla 
Żydów, Odtąd liczba studentów Żydów 
ma wynosić tylko 2 pet. Rozporządze- 
nie to dotyczy również słudentów,. któ- 
rzy już studiują w tych uczelniach. 


Nowy zatarg 
w Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Zagrożono strajkiem okupacyjnym z powodu wydalenia re- 
daktorek głośnego sowieckiego numeru „Płomyka* 


Warszawa (T. wł.) W Zw. Naucz. 
Pol. wybuchł nowy zatarg. 

Dwie funkcejonariuszki, Janina Bro- 
niewska i Wanda Wasilewska, pierw- 


sza żona lewicowego pisarza, a druga 
sama literatka również o nastrojach Б, 
skrajnych, opracowały głośny sowiecki 
numer „Ріотука“ i zostaly zwolnione 


przez nowy zarząd ZNP na wyraźne ?у- 
czenie władz szkolnych. f 

W sobotę zarząd wymówił im i wy- 
płacił trzymiesięczne odszkodowanie. 
Obie zgłosiły się w poniedziałek do lo- 
kalu Związku oświadczając, że postano- 
wiły nie wychodzić z gmachu i rozpo- 
czynają głodówkę. (2086 personelu 
pracowniczego ogłosiła strajk w obro- 
nie Broniewskiej i Wasilewskiej, a dru- 
ga część stanęła po stronie zarządu. Wy- 
buchł częściowy strajk okupacyjny. 

Po południu po rokowaniach perso- 
nel opuścił gmach Związku, co uczyni- 
ły również obie „czerwone“ literatki. 

Pracownicy Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego domagają się, aby zarząd 
cofnął udzielone dymisje, po czym obie 
redaktorki zgłoszą dobrowolną rezy- 
gnację z zajmowanych stanowisk. Gdy- 
by zarząd nie przyjął tego ultimatum, 
postanowiono ogłosić strajk okupacyj- 
ny biur Związku. Wniosek w sprawie 
strajku uzyskał większość 12 głosów 
na blisko 250 głosujących. Delegaci za- 
żądali odpowiedzi w ciągu wtorku. (w) 


Sprawa Dohoszyńskiego 


Warszawa. (Tel. wł.). Na posie- 
dzeniu gospodarczym Sądu Najwyż- 
szego ma być w tym tygodniu wyzna- 
czony termin w sprawie Doboszyń- 
skiego. Prawdopodobnie proces znaj- 
dzie się na wokandzie Sądu Najwyż- 
szego w czerwcu, Akta urosły już do 12 
tomów. (w) 


Zjazd adwokatów w Łodzi 


Warszawa. (Tel. wł) Związek 
Adwokatów Polskich zwołał na 7 і 8 
bm. do Łodzi posiedzenie delegatów ге- 
prezentujących poszczególne apelacje 
w sprąwie reformy ustroju е 

w 


Armia narodowa przerwała 
front „czerwonych“ 


Salamanka. (PAT). Komunikat 
sztabu wojsk narodowych donosi, ze 
wojska kastylijskie pod dowództwem 
gen. Varela przerwały na odcinku Al- 
fandra, na północ od Teruelu, front 
nieprzyjacielski w trzech punktach. 
W dalszym ciągu operacyj obsadzone 
zostały miejscowości, położone na po- 
ładnie ой szosy Montalban—Alcaniz, 
miejscowości Molinos „i Jas Cuevas, 
następnie na południe od Montalban 
zdobyto miejscowości Mezquita, Cana- 
da, Jurque, Cuevad de Almuden, 
Aliaga i Calve oraz wzgórza położone 
wokół Aguilar. Wszystkie przeciwna- 
tarcia nieprzyjaciela na te miejscowo- 
ści zostały odparte. W ciągu dwudnio- 
wych walk o te miejscowości, nieprzy- 
jaciel stracił kilkuset zabitych i 700 
jeńców, 

Front wojsk „czerwonych* został 
przerwany na odeinku bardzo silnie 
umocnionym, gdzie nieprzyjaciel roz- 
porządzał doskonale wyposażonymi 
stanowiskami obronnymi z wielokrot- 
nie przewyższającą siły narodowe za- 
łogą. Front został przerwany па, в2е- 
rokości 30 km. Po trzydniowej akcji 
wojska narodowe zdobyły teren 460 
km. Wojska „czerwone* na odcinek 
Alfambra ściągnęły posiłki z frontu w 
prowincji Castellon. 

Madryt (ATE). Komunikat wy- 
dany przez rząd „czerwony* przyznaje, 
że powstańcy odnieśli poważne suk- 
cesy na odcinku Montalban oraz w 
walkach o miasteczko Alliaga, poło- 
żone w odległości 18 km na południo- 
wo-wschód od Montalban. Również. 
pod Molinaro wojska gen. Franco zdo- 
były kilka wzgórz. Komunikat zazna- 
cza także, że powstańcze wojska hi- 
szpańskie, które dotarły do wybrzeży 
Morza Śródziemnego, rozszerzają swój 
stan posiadania. 


W Palestynie 


Jerozolima. (ATE). W pobli- 
її wsi Шат w okręgu Tulkarem 5 A- 
rabów zostało zamordowanych przez 
Żydów. Z Akre donoszą o zamordowa- 
niu jednego Araba. W pobliżu Nablus 
wybuchły zaburzenia wśród Arabów. 
Policja i wojsko były zmuszone do in- 
terwencji. Sprawozdanie policyjne mó- 
wi o poranieniu 9 Arahów. 


Niebezpieczny gość z Azji 

Gdynia. (ATE). Na wysokości 
przylądka Rozewskiego pojawiły się 
chińskie kraby wełniste. Ostatnio ry- 
bak Budzisz z Jastarni złowił kilka 
tych krabów, które są wielkimi szkod- 
nikami ryb. Chiński krab. wełnisty 
zawleczony.został przed 20 laty z Chin 
i niedawno przywędrował do. wybrze- 
ży polskich. 
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Wala sie czerwone sztandary 


Polska Partia Socjalistyczna, trzon 
montowanego — w obliczu niebezpie- 
czeństwa rządów narodowych — „fron- 
tu ludowego", staje się beniaminkiem 
żydowskiej propagandy. W hrukow- 
cach socjalistycznych trąbi się o sile, 
potędze mas robotniczych, stojących 
pod czerwonym sztandarem, mają- 
cych stoczyć zwycięską walkę z faszy- 
zmem. 

Ten głośny krzyk w prasie, a na- 
wet ciche rozmowy tu i tam przepro- 
wadzane, zmierzające do konsolidacji 
mafii, w niczym nie mogą przysłonić 
rozkładu, spadku liczby członków i u- 
padku ducha w socjalistycznym obozie. 

Mówmy jasno. Obserwujemy ko- 
niec socjalizmu. Wydać się to może 
paradoksem dla tych, którzy widzą so- 
cjalistyczne związki zawodowe, socja- 
listów w magistratach, słyszą o demo- 
kratycznych klubach, wierzą w moc 
żydowskiego kapitału, czytają o kon- 
ierencjach Kwapińskiego w minister- 
stwie i zwrotach na lewo w „Ozonie*. 

Ale nie na ilości konferencyj pole- 
ga siła zdobywczą ruchu. Jej funda- 
mentem jest wartość idei, organizacji 
i zdolności bojowej żołnierzy. A ten 
fundament socjalizmu gnije. 

Miał socjalizm okres świetności 
swych sztandarów. Nie myśl czerwo- 
na Marksa, Kautskiego, Lasalla rozpa- 
lała jednak wówczas dusze młodych 
socjalistów i stanowiła potencjał psy- 
chiczny, ale biało-czerwona, polska. 
Fałszywie wówczas akcentowane, nie- 
szczerze wypowiadane, ale bądź co 
bądź wypisane na sztandarach słowo: 
„Polska* — rozpalało duszę robotnika 
i inteligenta, tryumfowało nad czer- 
woną myślą, stanowiło siłę porywają- 
cą, co tworzyła Okrzejów, którzy zbyt 
byli szaleni, by zrozumieć perfidię i ob- 
łudę wodzów, zbyt bohaterscy, by wie- 
dzieć, że ich walka pójdzie na marne. 

Była w tym wielka i tragiczna po- 
myłka. 

Nie znał bowiem robotnik polski je- 
szcze perfidii Żydów. Nie wiedział 
Okrzeja, kiedy z bombą i rewolwerem 
szedł do cyrkułu na Pradze, że jego to- 
warzysz, Żyd Szloma Eksztajn, hanieb- 
nie go zdradzi, że ucieknie, nie okaza- 
wszy mu pomocy, stając się przyczyną 
jego masakry i śmierci. 

Nie wiedzieli bojowcy socjalistycz- 


Wojtek i Jagusia we Francji 
— Moszek i Chaja w Polsce 


Paryski „Journal“ zamieścił w ostat- 
nim czasie na swych łamach cyk! arty- 
kułów pod wspólną dewizą: „Za dużo 
niepożądanych cudzoziemców". W jed- 
nym z tych artykułów, będących repor- 
tażem z wsi francuskiej, autor (Мах 
Massot) ustosunkował się do polskich 
emigrantów pozytywnie, wskazując na 
ich rzetelną pracę na roli oraz na ich 
znaczenie dla wyludniającej sie wsi 
francuskiej. „Wąziutka struga ludności 
polskiej — kończy swój reportaż fran- 
cuski publicysta — przesącza się nieu- 
stannie zmniejszona, lecz nigdy nie 
wysychająca, poprzez nasze ziemie 
wschodnie w głąb Francji“. 

Charakterystycznym przejawem men- 
łalności żydowskiej jest, że syjonistycz- 
na „Chwila“ przedrukowała w calości 
wtykuł Massota, zaopatrując go tytu- 
km „Wojtek i Jagusia we Francji". 
Zamiast zająć się w myśl nakazu chwili 
problemem emigracji żydowskiej, 
„Chwila“ delektuje się polskim emi- 
grantem, który zdala od ojczystej ziemi, 
gdyż na niej nie znalazł miejsca, pracu- 
je na obcej roli i dziennie musi wyko- 
nać okolo 24.000 identycznych ruchów 
motyką, ostrożnych, by nie zadrzeć łu- 
py buraczanej. 60.000 robotników pol- 
skich, tych Wojtków i Jaguś, rozmie- 
szczonych jest obecnie w 90 departa- 
mentach francuskich. Pot pokrywa 
czoła Wojtka i Jagusi, gdy Moszek i 
Chaja pozostają w kraju i zajmują miej- 
sca, z których Wojtek i Jagusia usunąć 
sig musielim 


ni o tym, że tych kilku zaledwie Ży- 
dów, przyjętych do organizacji bojo- 
wej, to pospolici zdrajcy, jak Szwarc 
i Ajzelist, którzy przyczynili się do 
aresztowania kilkudziesięciu bojow- 
ców, udaremnili odbicie Okrzei z rąk 
carskich żołdaków, wydali w ręce po- 
licji na śmierć inż. Tadeusza Dzierz- 
Lickiego, wskazali agentom carskiej 
„ochrany“ Żukowskiego, Dobrowolskie- 
go, Prystora i in. 

Nie widzieli członkowie zdradziec- 
kiej roboty w partyjnych sztabach Ży- 
dów, którzy chcieli wydrzeć polskość 
z robotniczych sztandarów i wyrwać 
ją z ich dusz. Nieświadomi byli akcji 

y Posnerów, Horwitzów, Feliksów Koh- 
nów, Sachsów, zdefiniowanej świetnie 
przez przywódcę tej żydowskiej inteli- 
genckiej grupy Sachsa w lapidarnym 
powiedzeniu: „Niepodległość Polski 
umarła, należy tylko sprawić jej po- 


grzeb." 
Nie wiedzieli, że giną po to, by zwy- 
ciężali Żydzi, albo płatni agenci 


„ochrany“, albo ci sami zdrajcy, zasia- 
dający w partyjnej górze. 

Żydzi zwyciężyli na całej linii. 
Wprawdzie portrety Okrzei wiszą w 
lekalach partyjnych i towarzysze ad- 
dają mu nieszkodliwy hołd, ale czyż 
jednocześnie nie wysługują się najor- 


współtowarzyszom i bra- 
mordercy, 


dynarniej 
ciom Szlomy  Eksztajna, 
szpicla i prowokatora? 
Jakaż straszliwa ironia! Ci, którzy 
mienią się być jego spadkobiercami, 
tuczą się w cieniu żydowskiego kapi- 
talu, bronią żydowskich interesów 
przed bratem tegoż Okrzei — robotni- 
kiem-Polakiem. 
Towarzysze! Czyż, gdyby powstał 
dziś z grobu Okrzeja, nie naplułby 
wam w pysk i nie stanął w pierwszych 
szeregach do walki przeciw wam? О 
tę wartość bezcenną, za którą poległ 
i którą krwią własną wypisał, o Pol- 
skę, którąście wydarli ze swych sztan- 
darów i zastąpili żydostwem. 
Czy mógłby żyć w waszym sztabie? 
W tej zgniliźnie moralnej, wysługują- 
cej się obcym międzynarodówkom, w 
rajemnictwie robotniczych „bonzów”, 
nie mających żadnego programu i pla- 
nu taktycznego, ani woli, ani ambicji 
do sprawowania władzy, marzących 
jedynie o powrocie do... Ubezpieczalni 
Społecznej, do kompromisu, popartego 
stosowną pensją. 
Czyż mógłby być delegatem fabrycz- 
nym, który domaga się zwolnienia ro- 
botników-Polaków, a przyjęcia Żydów, 
— delegatem, co okrada robotnika? 
Czy mógłby być choćhy członkiem z 


ra 
Na 


entom ойт, 


będę zawsze polecać ło, co naj- 
właściwsze. Dlatego do każdej 
kawy, nawet do najlepszej i szcze- 
gólnie do najlepszej, należy 
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zdjęciu widzimy wkroczenie oddziałów gen. Franco do miasta portowego 
Vinaroz, położonego na wybrzeżu śródziemnomorskim. 


Echa cenzury } kazania 


Sprawa „ocenzurowania* kazania ks. 
arcybiskupa Teodorowijeza wywołała w 
całej opinii katolickiej ogromne wzbu- 
rzenie. Wzburzenie to bynajmniej nie 
ustaje, czego dowodem за głosy prasy. 
Osobny artykuł poświęca tej sprawie 
„Głos Narodu“. W artykule tym czytamy 
m. i., со następuje: 


„Ks, Arcybiskup w Swej konferencji 
radiowej z З kwietnia przytoczył kilka Zza- 
rzutów postawionych „uniwersytetowi“ w 
Głuchowie przez autorkę broszury i w Sło- 
wach stanowczych, a pełnych umiaru za- 
strzegł się przed taką akcją „wychowaw- 
ста“. To było Jego prawem i — dodamy 
— Jego biskupim obowiązkiem. Szerzy 


się niedowiarstwo i Biskup mialby mil- 
czeć? 

„Na to Związek Młodej Wsi zanosi pro- 
test do Radia Polskiego i Dostojnego Mów- 
cę oskarża o jakieś „rozgrywki politycz- 
no-społeczne”.  Zuchwalstwo!... Niech 
ZMW naprzód udowodni, że zarzuty po- 
sławione w broszurze-pamiętniku są nie- 
prawdziwe. Ale, skoro ich nie kwestio- 
riuje, skoro broszurę przyjmuje jako praw- 
domówny dokument, niech nie mówi o po- 
litycznych rozgrywkach, bo jego wystą- 
pienie znaczy, iż pochwala antykatolicki 
kurs „uniwersytetu“ w Głuchowie, a obro- 
nę zaatakowanej religii uważa za atak na 
jakieś „polityczne“ czynniki." 

Zupełnie słuszne uwagi. Nie bez winy 
jest i dyrekcja Radia Polskiego, która sta- 
neta na stanowisku zajętym przez Zwią- 
zek Młodej Wsi. + 


Wieś Męka k. Sieradza szczyci się ol- 
brzymim dębem. Pień tego staruszka, 
który cieszy się dobrym zdrowiem, ob- 
jąć może dopiero kilka osób 
nn 


tchórzostwa, albo dla interesów, człon- 
kiem, dla którego bojkot sklepów ży- 
dowskich jest okazją wypicia kieliszka 
żydowskiej wódki i zarobienia paru 
złotych za walkę z Polakiem, pikietu- 
jącym żydowskie sklepiki? 

Nie byłoby go w tych szeregach. 
Nie mógłby być ani zdrajcą, ani tchó- 
rzem pod czerwoną płachtą. Nie było- 
by go tam, jak dziś nie ma tam praw- 
dziwych, ofiarnych  robotników-Pola- 
ków, noszących w sobie żar idealizmu 
i pragnienie walki prawdziwej o lep- 
sze jutro świata pracy. 

I dlatego właśnie wali sią w gruzy 
gmach socjalizmu. 

Nie pomogą usłuźne kielnie masoń- 
skie, chcące go wzmocnić chłopskimi 
szkarpami ludowców. Nie pomoże ani 
blichtr kapitału, ani  rozpaczliwy 
wrzask prasy. Na murach grożne „Ma- 
ne, Tekel, Fares“ wypisuje historia i 
na łby wodzów wali się stara partia. 

Nie pozostanie po was ani śladu. 
Tak, jak nie pozostało śladu po socja- + 
listycznych rządach we Włoszech, po- 
mimo że w chwili marszu na Rzym 
było półtora miliona członków w 'so- 
cjalistycznych zawodówkach przeciw 
300 tysiącom faszystów, jak nie pozo- 
stało śladu po socjalizmie niemieckim, 
który prysnął, jak bańka mydlana. 
Padniecie bez strzału, gdy nastąpi rze- 
czywista próba sił, a nie porównanie 
liczby legitymacyj. 

Bywacie wprawdzie 
cjach w ministerstwie, ale uciekacie 
z dzielnic robotniczych. Możecie je- 
szcze w politycznych gierkach odnieść 
sukcesy, ale przepędzą was z fabryk 
iulic — gdzie pojawia się zwycięskie 
Stronnictwa Narodowe, mające dość 
sily, by porwać za sobą masy robotni- 
cze i dość odwagi, by je rzucić do 
walki. 

Chyla się i padają czerwone sztan- 


na konferen- 


dary. Pamiętam, jak na procesie 
w Częstochowie stanęło przed są- 
dem dwunastu młodych chłopców, 


którzy gołymi rękami rozpędzili socja- 
listyczny pochód, liczący przeszło 500 
osób, ubezpieczony bojówkami. Odda- 
lono wówczas powództwo cywilne PPS 
o zniszczenie starych socjalistycznych 
sztandarów, bo... nie znalazł się charą- 
ży. Tak, nie stanął przed sadem żadem 
chorąży, który by stwierdził, że ten 
sztandar trzymał, że go bronił, że go 
nie rzucił w błoto i nie uciekał hanieb- 
nie w popłochu. 

Oto gorycz i nędza upadku. Można 
ściągnąć rozkazem Żyda i naciskiem 
delegatów paręset obojętnych gapiów, 
można wynająć orkiestrę i samochody 
dla bojówki, ale kto poniesie sztandar? 
Kto go obroni? W bagno żydowskiego 
wyzysku, w błoto ulicy walą się czer- 
wone płachty. 

Zdepczą je zwycięskie kolumny na- 
szych batalionów. Bo tam są spadko- 
biercy Okrzejów, robotnicy, którzy 
walczą i potrafią zwyciężyć. 

BYSZARD SZCZESNY 
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Zajdlowa skazana na dożywotnie więzienie 


Gdy Sąd odczytał zeznania oskarżo- 
nej, złożone w śledztwie, Zajdlowa ka- 
tegorycznie im zaprzeczyła twierdząc, 
Же obecnie mówi prawdę. 


Morderczyni opisuje swój 
czyn 


Z kolei oskarżona przystępuje do 
opisu morderstwa. Gdy przedstawia 
poszczególne fragmenty, głos jej się 
załamuje i szloch wstrząsa jej ciałem. 
Mówi niezwykle cicho. Sędzia często 
ją upomina, by mówiła głośniej. Gdy 
Już całkowicie utraciła panowanie nad 
sobą, przewodniczący zarządza prze- 
rwę, by dać jej chwilę wytchnienia. 
Opis potwornej zbrodni jest pełen dra- 
matycznego napięcia. Spowiedź jej wy- 
daje się jakimś koszmarem, Trudno 
znależć uzasadnienie jej czynu w 
czymkolwiek, tym bardziej. że ona sa- 
ima odrzuciła tezę, aby przyczyną był 
Gibki, 

Przew.: — Jak oskarżona dokonała 
morderstwa? 

Osk.: — Zosia przyszła ze szkoły, 
zjadłą obiad, wzięła się do odrobienia 
lekcyj. Gdy chciała wyjść, nie pozwoli- 
łam jej, gdyż sama miałam zamiar u- 
dać się do miasta. Wówczas zaczęła 
strasznie płakać. Po pewnym cząsie 
rozebrała się, położyła do łóżka i za- 
częła czytać książkę. Ponieważ wy- 
chodziłam do apteki po lekarstwo na 
ból głowy i zęba, zgasiłam światło. Po 
powrocie córka zaczęła robić mi wy- 
mówki, dlaczego jej robię na złość i 
gaszę światło. Wówczas odpowiedzia- 
łam; ja tutaj rządzę i mogę robić co 
chcę. Wtedy córka wypowiedziała ja- 
kieś ostre słowa. Zdenerwowało mnie 
to i uderzyłam ją młotkiem w głowę. 

Gdy oskarżona mówi o tych szcze- 
gółach, wprost nie może się powstrzy- 
mać od łkania. Widać jeszcze raz, że 
przeżywa te tragiczne chwile i ich gro- 
zę widzi dopiero teraz w całej rozcią- 
głości, 

Ostatnie chwile 
Zosi Zajdlówny 


— Zosia uderzona w glowę, zerwała 
się z łóżka, uklękła i wyciągnęła ręce 
ku mnie. Mnie się zaś zdawało, że cór- 
ka chce sie na mnie rzucić. Chwyci- 
łam jedną ręką jej ręce, drugą zaś za 
gardło. Ро pewnym czasie ciało stało 
się wiotkie, Rzuciłam je na łóżko. Nie 
wiedziałam wprost, co się stało — mó- 
wi oskarżona łkając silnie, Ciało chcia- 
łam ukryć. Włóżyłam je do worka i 
wyniosłam. Na podwórku pierwsze 
kroki skierowałam do komórek, lecz 
ujrzawszy otwarte drzwi ubikacji, u- 
dałam się tam, Tu chciałam tylko cia- 
ło pozostawić, lecz ciężar wysunął się 
mi z rąk i zwłoki wpadły do dołu klo- 
acznego. 

W tym miejscu zeznania oskarżo- 
nej kłócą się ze zeznaniami w śledz- 
twie, wobec czego Sąd odczytuje je. Z 
zeznań tych wynika, że w śledztwie 
Zajdlowa przyznała się do wrzucenia 
zwłok swej córki do dołu kloacznego. 

Po wrzuceniu ciała, poszłam do do- 
mu i położyłam się na łóżko nie mo- 
кас zasnąć całą noc. Zdawało mi się, 
mówi oskarżona, że Zosia gdzieś wy- 
szła. Nie mogłam sobie wyobrazić, że 
coś podobnego uczyniłam, 


Anonimy 


Przew.: — Dlaczego oskarżona na- 
pisała dwa anonimowe listy, jeden do 
siebie, drugi do policji 

Osk.: — Nie wiem. 

Mimo szeregu pytań oskarżona nie 
może ustalić, dlaczego napisała anoni- 
my. Również nie umie wytłumaczyć, 
dlaczego w areszcie ogryzła sobie pa- 
znokcie. 

Przew.: — Kiedy oskarżona przy- 
znała się do winy? 

Osk.: — Wówczas, kiedy komen- 
dant policji Niedzielski wyraził mi 
współczucie i powiedział, że stało się 
nieszczęście. 

Po krótkiej przerwie oskarżona 
składa zeznania dalej. Na stole sę- 
dziowskim znajdują się liczne dowody 
rzeczowe, jak młotek, części garderoby 
tragicznie zmarłej itd. Sędzia chce u- 
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stalić, jakie były przyczyny potworne- 
go mordu. 

Osk.: — Stał się wypadek, ја nie 
wiem co się stało. 

Z kolei zadaje szereg pytań proku- 
rator Kopczyński. 

Zajdlowa nie daje jasnych odpo- 
wiedzi, zasłania się brakiem pamięci, 
często milczy. 

Po złożeniu tych zeznań, Sąd po 
przerwie przystąpił do przesłuchania 
świadków. 


Zeznania świadków 


Pierswzy zeznaje świadek Szuma- 
chowa, wychowawczyni zabitej, która 
wystawia Zosi jak najlepsze świadec- 
two. 

Obszerne zeznania złożył komendant 
Niedzielski, który prowadził osobiście 
dochodzenia. Wynika z nich, że Zaj- 
dlowa wykazała niezwykłe opanowa- 
nie i że gruntownie przygotowała obro- 
nę. Świadczy o jej uporze fakt, że nie- 
ma! przez całą dobę udawała zemdle- 
nie. Wreszcie, gdy przyznała się do 
winy, opowiedziała tyiko kilka szcze- 
gółów, później zmieniła je. 

Następni świadkowie scharaktery- 
zowali zamordowaną Zosię jako nie- 
zwykle spokojną i pracowitą dziew- 
czynkę, natomiast co do opinii oskar- 
żonej, zdania były podzielone. Jedni 
twierdzili, że była niezwykle skryta, 
że nie skarżyła się nikomu. że dobrze 
się prowadziła. Inni natomiast wydali 
o niej niezbyt pochlebne świadectwo. 

Po zamknięciu listy świadków pro- 
kurator zapytał oskarżoną, czy mówi- 
ła prawdę w śledztwie, czy teraz, 

Oskarżona: — Mówię teraz prawdę. 


Prokurator: — Czy żałuje oskarżo- 
na za swój czyn? 
Oskarżona, łkając odpowiada: — 


Tak. bardzo żałuję. 
Po przerwie nastąpiły przemówie- 
nia stron. 


Przemówienie prokuratora 
Jako pierwszy zabrał głos prok. 

Kopczyński, który w dłuższym przemó- 
wieniu przedstawił wynik przewodu 
sądowego i scharakteryzował sylwetkę 
osk. Zajdlowej, analizując jej czyn i 
pobudki, które kierowały nią przy do- 
konaniu zbrodni. 

Następnie okarżyciel publiczny prze- 
szedł do omówienia wyniku przewodu 
sądowego, który dostarczył dostatecz- 
ną ilość dowodów, stwierdzających 


winę oskarżonej, W końcowych swych 
wywodach prokurator podkreślił, że 
Zajdlowa zabiła swą córkę, a więc o- 
kazała tym samym brak uczuć macie- 


Echa pięściarskich 
mistrzostw Polski 


Zarząd PZB omawiał na swym posie 
dzeniu w poniedziałek wieczorem prze- 
bieg mistrzostw Polski, wydając po ze- 
braniu następujący komunikat: 

„W związku z zajściami na tegorocz- 
nycheindywidualnych mistrzostwach Pol- 
ski w Łodzi zarząd PZB na zebraniu w 
dniu 25 bm. uchwalił, aby Wydział Spraw 
Sędziowskich na każde zawody pięściar- 
skie wyznaczył swego delegata, do które- 
go zadań, między innymi, należeć będzie 
dodatkowe punktowanie kontrolne, W ra- 
zie stwierdzenia rażącej pomyłki delegat 
ten odsunąć może tak sędziego punkto- 
wego јак i ringowego od dalszego pełnie- 
nia funkcyj, wyznaczając па ich miejsce 
inną obsadę sędziowską. 

Wydziałowi Spraw Sędziowskich pole- 
сопо opracować na najbliższe walne zgro- 
madzenie wnioski, celem zreformowania 
obecnego sposobu sędziowania, który oka- 
zał pewne braki.“ 

Komunikat ten jest niejasny. Nie wy- 
nika z niego bowiem, czy delegatowi PZB 
przysługiwać będzie również prawo anu- 
owania mylnego orzeczenia sędziowskie- 
go. 


Nieszczęśliwy wypadek 
podczas meczu 


Podczas spotkania piłkarskiego B. B. 
Т. 5. Bielsko — Koszarowa Żywiec uległ 
wypadkowi gracz Koszarowy Mieczysław 
Filipiak z Żywca, którego jeden gracz z 
B. B. kopnął tak silnie w nogę, że mu ją 
złamał. (p) 


Zakończenie kursów w. f. 

W dniu 28 bm. o godz. 18 w sali szkol- 
nej przy ul. Sterlinga 24 odbędzie się za- 
kończenie kursów w. f. dla przodowników. 
połączone z pokazami ćwiczeń Æ zakresu 


rzyńskich, Prok. Kopczyński zażądał 
w końcu dla oskarżonej Zajdlowej ka- 
ry dożywotniego więzienia. 

Z kolej obrońca Zalewski, analizu- 
jąc te wszystkie momenty, które prze- 
mawiały na korzyść oskarżonej, prosił 
o łagodniejszy wyrok, 

Zajdlowa w „ostatnim słowie“ nie 
mogla wydobyć żadnego wyrazu. Po- 
wtarzalą tylko po kilkakroć: „Wysoki 
Sadzie... Wysoki Sądzie*, lecz jednak 
nie powiedziała, o co sąd prosi. 

Następnie sąd udal się na naradę. 


Wyrok 

Po £-godzinnych blisko naradach 
sąd powrócił na salę o godz. 21 i wśród 
głębokiej ciszy odczytał wyrok. 

Sąd po przeprowadzeniu przewodu 
sadowego uznał oskarżoną Marię Zaj- 
dlową winną tego, że zabiła swą cór- 
kę, i2-letnią Zofię, i skazał ją z art. 225 
k. k. par. 1 na dożywotnie więzienie, 
oraz pozbawił ją praw publicznych 
i obywatelskich oraz honorowych na 
zawsze. 

W chwili odczytywania wyroku ną 
sali dał się słyszeć płacz krewnych 
Zajdlowej, notomiast sama oskarżona 
zachowała się względnie spokojnie, 


Uzasadnienie wyroku 


W uzasadnieniu wyroku przewod- 
niczący sądu Olszewski podkreślił, że 
wina oskarżonej została całkowicie 
udowodniona. Na podstawie cało- 
kształtu przewodu sąd doszedł do 
wniosku, że Zajdlowa już dawno no- 
siła się z zamiarem zabicią swej córki 
iprzy nadarzającej się okazji wprowa- 
dziła swój zamiar w czyn. Przy wy- 
miarze kary sąd wziął pod uwagę spo- 
sób dokonania zbrodni, zachowanie się 
oskarżonej po dokonaniu zabójstwa, 
jej matactwa oraz wszelki brak uczuć 
macierzyńskich i w ogóle ludzkich. 

W momencie, gdy przewodniczący 
czasadniał wyrok, Zajdlowa zaniosła 
się stłumionym szlochem, jakby sobie 
dopiero teraz zdawała sprawę z wyso- 
kości wymiaru kary. 

Po zamknięciu sesji dwaj policjanci 
wyprowadzili z sali słaniającą się Zaj- 
dlową. 

Wrażenie na mieście 

Zaznaczyć należy, że przed gma- 
chem Sądu Okręgowego aż do mo- 
mentu ogloszenia wyroku gromadziły 
się tysiączne tłumy, oczekujące na re- 
zultat całodziennego procesu. Gdy do 
oczekującego tłumu dotarła wieść o 
wymiarze kary, rozeszła się ona lotem 
Lłyskawicy po mieście wywołując ko- 
mentarze. 


pięściar- 


gier sportowych, 
stwa, szermierki i tańców ludowych. 
Po pokazach nastąpi wręczenie świa- 


gimnastyki, 


dectw absolwentom kursów. Wstęp bez- 
płatny, publiczność mile widzianą. Kursy 
przeprowadzi Okręgowy Ośrodek W. F. 


w Łodzi, 
w Łodzi 
Zawody pływackie W. K. S. 

W dniu 29 bm. W, К, S. Łódź organi- 
zuje zawody pływackie międzyoddziało- 
we indywidualne i zespołowe z udziałem 
licznych pływaków oficerów i podofice- 
rów miejscowego garnizonu. 

W związku z tym zarząd W, К. 5. za- 
prasza publiczność na powyższe zawody, 
które rczpoczną się o godz. 17,45 w base- 
nie Ү, M. © A. Wejście dla publiczno- 
ści od ul. Traugutta. 


Piłka nożna 


Ruch prowadzi w tabeli ligowej. 
Po niedzielnych zawodach o mistrzostwo Li- 
prowadzenie w tabeli objął Ruch. 


g 


t. а 

1) Ruch dy ” ©} 

2) Kopan 2 4 8:1 

3) AKS 2 3 3:0 

4) Cracovia 2 2 6:4 

5) Warta 2 2 9:6 

6) Warszawianka 2 2 4:4 

7) Wisła 2 2 0:0 

8) ŁKS 2 1 1:4 

9) Śmigły 2 0 2:6 

10) Polonia [4 0 1:10 
Krakowska liga okręgowa, Niedzielne 
rozgrywki о mistrzostwo krakowskiej 
ligi okrępowej przyniosły następujące 
wyniki: Fablok — Krowodrza 1:0, Z. S. 


Chełmek — Korona 2:0, Grzegórzecki — 
Wawel 3:0; Garbarnia — Zwierzyniecki 
2:0. Stan tabeli po rozgrywkach przed- 
stawia się następująco: 


gier pkt. 
Fablok 12 21 
Chełmek 11 19 
Tarnovia 12 18 
Krowodrza 5 16 
Makabi 11 16 
Zwierzyniceki 11 16 


Dalej kroczą Grzegórzecki, Podgórze, 
Wawel, Olsza, Korona, Nadwiślanin, Gar- 
barnia, mająca uprzywilejowaną pozycję, 
w trzech grach zdobyła 5 pkt. 

światło ma boisku. К. 5. Cracovia 
wprowadziła jako pierwsza w Polsce 
światło elektryczne na boisku piłki noż- 
nej oraz na torze kolarskim. W bież. se- 
zonie rozegrane zostanie kilka spolkań 
próbnych w nowych dla polskich spor- 
towców warunkach, 


Walki w Chinach 


Hankau. (ATE). Prasa chińska 
donosi, że w różnych miejscach w po- 
bliżu Szanghaju toczą się walki Japoh- 
czyków z partyzantami chińskimi. Pod 
Lun-Huai i Sun-Tsian, położonymi pod 
samym Szanghajem, stoczone były u- 
porczywe walki, które ustały dopiero 
po przybyciu japońskich posiłków, wy- 
noszących przeszło 10 tys. żołnierzy. 
Komunikacja kolejowa między Szang- 
hajem a Hangczau przerwaną została 
w kilku miejscach naraz. 


Wznowienie wykładów 
w szkole Wawelberga · 


Warszawa. (Tel. wł.) Po mie- 
sięcznej blisko przerwie wznowiono 
ogólne wykłady w szkole im. Wawel- 
berga i Rotwanda. Przerwa ta została 
spowodowana zajściami które dopro- 
wadziły do relegacji 6 słuchaczów szko- 
ły i czasowego zawieszenia wykładów. 
Relegowanych słuchaczów nie przyję- 
to z powrotem do uczelni. 

Charakterystyczną rępresję zastoso- 
wano na Politechnice wobec dwóch stu- 
dentów, oskarżonych o udział w zaj- 
ściach. Na podstawie zarządzeń władz 
akademickich zakazano im wstępu na 
teren Politechniki. (w) 


0 uposażenia 
pracowników naukowych 


Warszawa. (Tel. wł.) W sali ko- 
lumnowej Pałasu Słaszica odbyło się 
doroczne posiedzenie pelnej Rady Nauk 
Ścisłych i Stosowanych. Zebranie za- 
gaił prezes prof. Wróblewski (z PAU) 
Min. Świętochowski w dłuższym prze- 
mówieniu wykazywał, czego wymaga od 
uczonych polskich chwila obecna. W. 
dyskusji podniesiono konieczność wy- 
datnego pomnożenia dotacyj państwo- 
wych na cele naukowe. w szczególno- 
ści podnoszono fatalny stan uposażeń 
młodych pracowników naukowych, 
grożący zupełnym zatamowaniem do- 
pływu nowych sił do nauki i techniki. 

Polecono komisji pod przewodni. 
ctwem prof. Sierpińskiego, aby opraco- 
wała memoriał w sprawie braków nau- 
ki pod względem katedr i osób, które by 
mogły katedry zająć. 


Z Rady 
Ubezpieczeń Społecznych 


Warszawa. (РАТ). W dniu 25 
bm. odbyło się w Ministerstwie Opieki 
Społecznej pod przewodnictwem min. 
Kościałkowskiego inauguracyjne ро- 
siedzenie Rady Ubezpieczeń Społecz- 
nych. Rada zajęła się rozpatrzeniem 
projektu ustawy o pracowniczych ka- 
sach ubezpieczeń i funduszach emery- 
talnych. W dyskusji poruszono m. i. 
sprawę równowagi finansowej Ubez- 
pieczenia Pracowników Umysłowych, 
sprawę świadczeń ubezpieczenia na 
wypadek braku pracy pracowników 
umysłowych itd. 


KK ы 


Notowania giełd 


zbożowo-towarowych 


Byd FO вуст, 26 kwietnia 1938 r. Żyto 
19.50—19.75; pszenica I st. 24,75—25.25, JI st. 24 
do 24.50: jęczmień I gat. 17—17.25, II gat. 18.75 
do 17; owies 17.75—18.25; otreby żytnie 13—13.50; 
оо pszenne m. 14,75—15,25, śr. 14.25—14,75, 
zr. 15.25—16: mąka żytnia 65% 29.75—30.26: mą: 
ka pszenna 65% 38—39, 

Katowice. 26 kwietnia 1938 r. Żyta 21 do 
21.25; pszenica ez. 27.75—28.25, ј, 27.25—27,76, zb, 
26.75—21.25; jęczmień przem, 18.50—19, past, 18 
do 18.25: owies jedn. 21—21.50, zb. 19,75—20; otre- 
by żytnie 12.25—12,75; otreby pszenne gr. 15 do 
15,50. śr. 14—14.50, m. 13.50-—14: maka żytnia 
65% 30—31: mąka pszenna 65% 39—39.50 

3002, 26 kwietnia 1928 r. Żyto 21.25—21.75; 
pszenica 27.20—27.75, zb, 26.50—27; jeczmień 
przem. 17—18; owies j. 2191.25, zb. 2 —20.25; 
otręby żytnie 13.75—14; otręby pszenne śr. 13.75 
по 14, ur. 14—14.25; mąka Żytnia 65% 30.25 do 
30.75; maka pszenna 65% 39—40. 

L w б w. 26 kwietnia 1938 r. Żyto I st. 10.50 
Чо 19,75, TI st. 18.75—19; pszenica czerw. 20.25 
do 20.50, zb. 25.25—25.50, biała 20.75—27. zb. 25.75 
da 26; Jęczmień przem. 10.75—17.95, past, 15.75 
do 16; owies I st. 20,25—20.50, ТЇ st 18.75—10.25: 
otreby „żytnie 11—11.25; otręby pszenne gr. 13 
do 13.25. śr. śr. 11.75—12.25, m. 12.50—12.75: mą- 
ка SĘ 65% 30—80.50; mąka pszenna 60% 39 


Warszawa. 26 kwietnia 1938 r. Żyto I st, 
—21.50; „pszenica 28.50—29. jedn, 28,50—29, zb, 
28.50: jęczmień I st. 18—18,25, TI st. 17,50 do 
17,75, TIT st, 17.25—17.50; owies T st. 21,50—22 II 
st. 19.75—20,25; otręby żytnie 12.75—13,25: otręby 
recz gr, Е, Ris 14.75—13.55. m. 14.75 
15,25; mąka nia + 29,25—20,75; 
pszenna 65'a 38—40 DMA 


KRONIKA PABIANIC 


Kiedy nareszcie będą rozpoczęte robo- 
ty publiczne? Gdy w innych miejscowo- 
ściach roboty publiczne mają już w tych 
dniach być rozpoczęte wzgl. są już w to- 
ku — to w Pabianicach kwestia rozpo- 
częcia nie jest jeszcze ostatecznie załat- 
wiona, gdyż sprawa ta napotyka na co- 
raz to inne przeszkody i trudności. We- 
dług planu robót па rok bież. miały być 
ną wiosne rozpoczęte prace wybrukowa- 
nia kilkunastu ulic, w tym trzech głów- 
nych, oraz wykończenia rynku przy ul. 
Moniuszki i Grabowej, razem kósztem 
270 tys. zł, przy zatrudnieniu 300 ludzi. 

Tymczasem miasto rmasze spotkała 
znów przykra niespodzianka. FRozporzą- 
dzeniem Województwa wszystkie projek- 
towane roboty muszą być wstrzymane, a 
suma powyższa przeznaczona ma być na 
budowę tzw. drogi międzymiastowej, któ- 
ra prowadzić będzie przez ul. Legionów, 
Jak wiadomo, przeważnie we wszystkich 
miejscowościach, budowano takie szosy 
państwowe na koszt Państwa, a nie danej 
miejscowości, Takie zadecydowanie spra- 
wy postawiło miasto nasze w przykrej 
sytuacji i sprawia władzom miasta nie- 
mało kłopotu. Naprawa i budowa pro- 
jektowanych ulic była bowiem wprost 
palącą koniecznością ze względu na fatal- 
ny stan ulic naszych. Należy się spodzie- 
wać, że władze nadzorcze sprawę po- 
wyższą jeszcze raz dobrze rozpatrzą i 
spowodują, ażeby roboty nareszcie mogły 
być rozpoczęte. 

Mieszkańcy dwóch dzielnic miasta do- 
magają się odpowiedniego połączenia. W 
roku ub. skończyło się tylko йа zaintere- 
sowaniu się Zarządu Miasta konieczno- 
ścią połączenia południowych części sta- 
rego i nowego miasta, oddzielonego rzećz- 
ką Dobrzynka, lecz niestety nic nie sły- 
chać, czy w tym Kierunku соё uczyniono. 
Mieszkańcy tych części miasta, chcąc się 
nieraz dostać na przeciwną stronę rzeki, 
rauszą robić daleką drogę okrężną przez 
most па ul. Zamkowej. Czyż nie można- 
by na razie przez tę wąską rzeczkę wybu- 
dować prowizorycznego mostu dla ruchu 
pieszego, co byłoby naprawdę wielkim u- 
dogodnieniem dla mieszkańców wspom- 
nianych dzielnie? 


Z ruchu narodowego. 
w lokalu własnym przy ul. Pułaskiego 
nr 15-15 odkyło się zebranie wyborcze 
Koła Stronnictwa Narodowego im. St. 
Wacławskiego. Na wstępie zebrania pre- 
zes powiatowy mec. Rembieliński życzył 
nowopowstałemu Kołu, które wykazuje 
już wielką żywotność, pomyślnego rozwo- 
ju i intensywnej pracy. Referat okolicz- 
nościowy wygłosił red. Ślichciński z Ło- 
dzi. W dalszym ciągu wybrano jedno- 
głośnie nowy Zarząd Koła. Udział człon- 
ków na zebraniu był bardzo liczny, Ze- 
branie zakończono odśpiewaniem „Hym- 
nu Młodych”, | 
аер. 


KRONIKA ZGIERZA 


‚ Zebranie Stronnictwa Narodowego. W 
piątek, dnia 29 bm. o godz. 19,30 w lokalu 
własnym przy ul. Piłsudskiego 28 odbę- 
dzie się zebranie członków Stronnictwa 
Narodowego. Referat nt, „3 Maj świętem 
narodowym“ wygłosi p. Piotr Teska. 


Kradzież. W ub. niedzielę przy ulicy 
Zakręt 2, podczas nieobecności domowni- 
ków niewykryci sprawcy skradli z mie- 
szkania Rudolfa Hilla garderohę męską 
wartości około 800 zł. 


‚ Odznaczenie, — Dyrektor miejscowego 
gimnazjum i liceum państwowego im. 
Staszica p, Władysław Michna został od- 
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Tradycyjne „jajko W dniu 23 bm. 
Towarzystwo Śpiewacze „Lutnia“ urzą- 
dziło dla swych członków tradycyjne 

„jajko. Tego samego dnia w lokalu 
Akcji Katolickiej odbyło się „jajko“ 
człońków chóru przy kościele parafial- 
nym. 

Pożar. Onegdaj we wsi Lućmierz pod 

Zgierzem spalił się na szkodę Kazimie- 
rza Kołodziejskiego йош mieszkalny. 


KRONIKA SIERADZA 


Kradzież na cmentarzu. Z grobu ёр. 
Michała Danielewicza, na cmentarzu w 
Sieradzu skradziono 5 doniczek. kwiatów. 
Podobne kradzieże stwierdzono i na in- 
nych grobach. Społeczeńistwo miejscowe 
jest do najwyższego stopnia oburzone po- 
wyższymi faktami profanacji miejsca po- 
święconego zmarłym. 

Kwiecie zmarzło w ogrodach, Ogrod- 
nicy stwierdzili zmarznięcie kwiecia mo- 
reli, porzeczek, agrestu, wczesnych cze- 
reśni itd. Zapowiada się brak tych owo- 
ców w bieżącym roku. 

Likwidacja żydowskiego sklepu. W 
dniu 25 bm. zlikwidował swój sklep (Ry- 
nek 12) Żyd Bethagon, wyprowadzając 
się do Łodzi, Który Żyd następny? 


KRONIKA TOMASZOWA 


Napad rabunkowy, Na szosie pomię- 
dzy Glinnikiem. a osadą Kaczka pod To- 
raaszówem, na Józefa Szczura, mieszkań- 
ca wsi Glinna, napadło dwóch zamasko- 
wanych opryszków, rabując wieśniakowi 
2 zł 50 gr. 

Kursy dokształcające dla mistrzów 1 
podmistrzów fryzjerksich. Staraniem Ce- 
chu Fryzjerów w Tomaszowie urucho- 
пу został 5-tygodniowy kurs dokształca- 
jący dla mistrzów i podmistrzów fryzjer- 
skich. Na kurs który prowadzi specjali- 
sta z Warszawy, uczęszcza około 80 osób. 
Opłata za naukę wynosi 15 zł od osoby. 

3000 zł subsydium dla kasy hezpro- 
zrntowej. Zarząd Miejski przydzielił 
istniejącej w Tomaszowie Bezprocentówej 
Kasie Pożyczkowej subsydium w kwocie 
8000 złotych. 


W ub. niedzielę 
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Dla bandytów przemysłu i handlu — żydów, powinny być stosowane wyjątkowe ustawy 


Łódź, 26. 4. — Ostatnie tygodnie 
przekonują coraz bardziej naocznie 
wszystkich, nawet najbardziej optymi- 
stycznie nastrojonych, że cały nasz 
aparat wymiany, cały handel, niemal 
wyłącznie spoczywający w rękach ży- 
dowskich, całe nasze życie gospodar- 
cze jest w groźnym niebezpieczeństwie. 

W ehwilach zatargu polsko-litew- 
skiego nastąpił ze strony szakali ży- 
dowskich run na kasy banków. Podej- 
mowano śpiesznie wkłady, aby ratować 
pieniądze, gdyż zachodziła obawa 
zbrojnego zatargu. W ostatnim prze- 


mówieniu wicepremier Kwiatkowski 
napiętnował postępowanie dyrekcji 
jednego z największych banków pry- 
watnych w Warszawie, która zawia- 
domiła jedną z większych firm, że ze 
względu na sytuację polityczną obec- 
nie żadnych kredytów nie będzie u- 
dzielała. Dotyczyło to też owych pa- 
miętnych dni. Rząd tych właśnie 
zdrajców, szkodników wysłał do Be- 
rezy. 

Ostatnie niemal dni nowe przynio- 
siy dowody, że gangrena żydowska w 
dalszym ciągu toczy nasze życie gospo= 


Policja wzięła worek ze słomą 
za sztandar 


Charakterystyczne zajście na uroczystościach narodowych 
w Grabowie 


Łódź, 26. 4 — Wielkie zebranie 
Stronnictwa Narodowego, jakie odbyło 
się w Grabowie z udziałem prezesa za- 
rządu okręgowego adw. Franciszka 
Szwajdlera, uświetniło uroczystość po- 
święcenia sztandaru organizacyjnego 
miejscowego koła. 

W związku z tym, że policja otrzy- 
rnała od starostwa polecenie zabrania 
nowego sztandaru, doszło do charak- 
terystycznego zajścia. Grupę idących 
do Kościoła uczestników uroczystości 
zatrzymała policja. Jak się okazało, 
powodem zatrzymania była niesiona 
przez nich paczka, osadzona na kiju. 


Na zapytanie policji, co zawiera pacz- 
ka, członkowie Stronnictwa Narodowe- 
go odpowiedzieli, że wypełniona jest 
ona słomą. 

Indagujący nie dając wiary temu 
wyjaśnieniu zabrali zatrzymanych na 
posterunek, gdzie jednak po przejrze- 
miu zawartości paczki w całej pełni 
wystąpiła prawdomówność grupy na- 
roedowców. 

Poświęcenie samego sztandaru, któ- 
ry uprzednio zaniesiono do kościoła, 
cdbyło się bez przeszkód. Po poświę- 
ceniu sztandar dla hezpieczeństwa po- 
zostawiono w kościele. (Ł) 


Wielki proces 
o fałszowanie kart rzemieślniczych 


Urzędnik starostwa i 39 Żydów na lawie oskarżonych 


Piotrków, 26. 4. — W dn. 25 bm. 
rozpoczął się w Piotrkowie sensacyjny 
proces przeciwko miejscowemu urzęd- 
nikówi starostwa Bronisł, Dziechciń- 
skiemu i 39 Żydom, oskarżonym o fał- 
szowanie kart rzemieślniczych. 

Oskarżeni Żydzi rekrutują się ze 
sfer rzemieślniczych najróżnorodniej- 
szych branż. Akt oskarżenia zarzuca 
im posługiwanie się fałszywymi karta- 


mi rzemieślniczymi względnie pośred- 
niczenie przy nabywaniu ich. Między 
oskarżonymi Żydami znajduje się rów- 
nież prezes Związku Rzemieślników 
Zydowskich w Piotrkowie, Majer Mor- 
tenfeld. 

Proces budzi wielkie zainteresowa- 
nie wśród publiczności, która nie może 
pomieścić się w olbrzymiej sali Sądu 
Okręgowego, w tzw, sali Macocha. 


Żydzi wykupują ziemię 


Mendel vel „Mieczyslaw“ Krotoszyński wykupuje tereny po- 
łożone w pobliżu рау 


Łódź, 26. 4. — Jak alarmują z róż- 
nych stron, Żydzi wykupują z rąk pol- 
skich ziemię w dalszych i bliższych o- 
kolicach Łodzi. Żydzi zainteresowali 
się między innymi ziemią, położoną w 
obrębie letnisk. ę 

Do masowego wykupu ziemi z rąk 
polskich przystąpił żydowski łódzki 
przemysłowiec Mendel vel „Mieczy- 
sław“ Krotoszyński w miejscowości 
lciniskowej Teofilów, posiadającej 
wspaniałe warunki zdrowotne i kraj- 
obrazowe. Krotoszyński zawładnął 50 
morgami gruntu, położonego wzdłuż 
szosy Spala—lnowłódz. 

Tereny zakupione przez żydowskie- 
go potentata znajdują się na obszarze 
pcedlegającym komasacji. Przy dobrej 
woli odpowiednich czynników można 
by wycofać Żyda z zajmowanego przez 
niego gruntu i zabezpieczyć w ten Spo- 
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KRONIKAZDUŃSKIEJ МОС 


Z życia „Pracy Polskiej". W niedzielę 
24 bm. о godz. 17 w lokalu Stronnictwa 
Narodowego przy ul. Kościelnej 14, ойбу 
ło się zebranie „Pracy Polskiej“. Referat 
na temat sytuacji na rynku pracy wygło- 
sił p. Głazek z Łodzi. 

„Јајко" Narodowej Organizacji Kobiet. 
W sobotę, 23 pm. w lokalu Stronnictwa 
Narodowego odbyło się tradycyjne „Jaj- 
Ко“ Narodowej Organizacji Kobiet. 

„Towarzysze“ stosują terror, W związ- 
ku ze zbliżającym się majufesem socjal- 
żydowskim, czerwoni „towarzysze"' т07-- 


poczęli zbiórkę po fabrykach po 20 groszy- 


ód każdego robotnika na koszta owego 
inajufesu. W stosunku do tych robotni- 
ków, którzy odmawiają płacenia, socjali- 


‚ styczni „bonzowie* stosują terror, 


sób letnisko Teofilów, położone w po- 
bliżu rezydencji Prezydenta Rzplitej, 
przed ząchłannością żydowską. 
Społeczeństwo polskie spodziewa 
się, że interes polskiej ludności będzie 
wzięty przez odpowiednie czynniki pod 
uwagę i uniemożliwione będą zaborcze 
plany żydowskiego przemysłowca. (Ł) 


Zażydzenie zarządu 
Straży Pożarnej 


Piotrków, 20. 4. W dniu 24 bm. 
w sali „Sokoła“ w Piotrkowie odbyło 
się walne zebranie Ochotniczej Straży 
Pożarnej. W wyniku wyborów, które 
inspirowane były przez socjalistów, do 
zarządu wybrani zostali trzej Żydzi, 
mian. Konorski, Majzner i Elzenberg. 

Społeczeństwo Piotrkowa zarówno 
ten fakt, jak i wiele innych, będących 
dziełem socjalistów, odpowiednio ko- 
mentuje. 

Szkoda tylko, że socjaliści obrali 
sobie za teren swej działalności pla- 
cówkę o tak ważnym znaczeniu dla 
miasta, jaką jest Straż Pożarna, gdyż 
tej na pewno nie wyjdzie to na dobre. 


Zmiana obszaru 
Izby Lekarskiej 


W związku ze zmianą granie woje- 
wództw, z Izby lekarskiej warszawsko- 
białostockiej odeszło do Izby lekarskiej 
poznańsko-pomorskiej 88 lekarzy zamiesz- 
kałych na terenach powiatów: włocław- 
skiego, lipnowskiego, nieszawskiego i ry- 
pińskiego. Natomiast do Izby lekarskiej 
warszawsko-białostockiej przyłączono po- 
wiat działdowski, liczący 6 lekarzy. 


zanikiem wpływów „ozonówych* 
młodzież robotniczą łódzką. 


darcze, że Żydzi w dalszym ciągu 0- 
kradają skarb, rabują majątek narodo- 
wy, zbijają milionowe majątki, które 
Ickują poza granicami państwa. 

Mało tego, metody żydowskiego 
handlu przynoszą nieobliczalne szkody 
naszemu eksportowi, podrywając z8 
granicami naszego państwa zaufanie 
do naszej wytwórczości, do naszej So- 
lidności kupieckiej. Tłumaczy to czę» 
sciowo spadek naszego wywozu, który 
w ostatnich miesiącach tak dotkliwie 
dał się odczuć w niektórych dziedzi- 
nach życia gospodarczego. 

Przypomnijmy chronologicznie wy- 
krycie olbrzymich afer żydowskich 
spekulantów, dokonane w ubiegłym 
tygodniu. 

Władze w Warszawie wpadły na 
trop niesamowitej wprost kombinacji, 
przeprowadzanej przez trzech Żydów 
przy eksporcie cukru do Brazylii, In- 


„dyj Holenderskich itd. Oto trójka ży- 


dowska, uzyskawszy kontyngent wy* 
wozowy, zamiast cukru wysyłała da 
tych krajów piasek, kamienie, szkło. 
Natomiast cukier. który nabywała w 
kraju dla celów eksportowych po cenie 
20 gr za kg, sprzedawała na miejscu, 
zarabiając na tym milionowe sumy. 
"Trzech żydowskich oszustów areszto- 
wano i osadzono w Berezie. 

Niemal tego samego dnia władze 
zlikwidowały olbrzymią szajkę żydow- 
skich przemytników, którzy sprowa- 
dzali z Niemiec wyroby żelazne, oczy- 
wiście przez zieloną granicę. Straty 
państwa wyniosły kilka milionów zł. 

W ubiegłą sobotę władze skarbowe 
w Łodzi aresztowały 24 żydowskich 
anonimowców, którzy znów skarb pań- 
stwa narazili na sumę 10 milionów zł, 
W ciągu jednego tylko tygodnia szko- 
dy wyrządzone przez tego rodzaju 
kombinacje dosięgają sumy 50 miln. zł. 
W ciągu jednego tylko tygodnia takie 
żniwo zebrały organa, powołane do 
ścigania przestępców, A ile prze- 
stępstw nie wykryto, ilu szakali w 
dalszym ciągu żeruje na skarbie pań- 
stwa, na konsumencie, na naszym ży- 
ciu gospodarczym? 

Te fakty winny wreszcie zdecydo- 
wać o nowej polityce względem handlu 
i wytwórczości żydowskiej. Żydzi w 
Łodzi i w calej Polsce pajęczą siecią 
omotali nasze życie gospodarcze, uwi- 
kłali je w sieć potwornych kombina- 
су], szacherek, oszukańczych machi- 
пасу], ordynarnych oszustw, zwykłego 
złodziejstwa i bandytyzmu. То nie 
jest normalny bieg wszelkich czynno- 
ści gospodarczych, nie rządzą tu jakieś 
ustawy, przepisy, normv, etvka, domi- 
ruje żydowski szwindel, żydowska po- 
goń za zyskiem, wyzysk, rozbój, ban- 
dytvzm. 

Na bandytów przemysłu i handlu 
trzeha wyjątkowych praw. Nie pomoże 
normalne ustawodawstwo. Jeśli się 
nie chce. ażeby ta gangrena stoczyła 
doszczętnie gospodarkę narodową, trze- 
ta radykalnych, bezwzględnych cięć. 

O to wołamy, tego żądamy. Tego 
domaga się przyszłość Polski. 


D 


Rozłam w Zw. Młodej Polski 


Łódź, 26. 4 — Wystąpienie głów- 
nego kierownictwa Zw. Młodej Polski 
nasterenie Warszawy spowodowało na 
terenie Łodzi i okręgu całkowity roz- 
łam. Wprawdzie kier. okręgowy J. Ur- 
banowicz, znany z tego, że był delego- 
wany z ramienia „sanacji* do różnych 
organizacyj w charakterze komisarvcz- 
nego zarządcy, opowiedział się osta- 
tecznie za „Ozónem*, jednak Iwia część 
członków, ciążąca ku „Falandze”, za- 
jęła stanowisko nieprzychylne, 

Charakterystycznym jest, że o ile 
na terenie stolicy przeciw „Ozonowi”* 
wypowiedziała się głównie młodzież 
akademicka względnie rzemieślnicza, 
w Łodzi przeciw polityce Urbanowicza 
w opozycji stanęli właśnie młodzi ro- 


botnicy. 


> Zaznaczy należy, że wpływy Związ- 


ku, Młodej Polski na terenie Łodzi na 
ogół były niewielkie i to głównie wśród 


młodzieży robotniczej, toteż zajęcie 
przez tę właśnie młodzież stanowiska 
opozycyjnego należy uważać za równo- 
znaczne z likwidacją Zw. Młodej Pol- 
ski na terenie łódzkim i calkowitym 
na 
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„Grand $їге“ ma sonerii w Polsce 


=. Strona 5 


Dr Warsthater — „wielki pan 102 100800000: 


Przeszłość dra Warschauera nie wskazuje pozornie na jego wielkie znaczenie — Ta- 
jemnicze wizyty, zagraniczni lekarze i portrety i 


Poznań, 26. 4. — W warszaw= 
skim procesie masonów wymieniano 
bardzo często nazwisko Żyda dra 
Warschauera jako „wielkiego рапа“ 
(Grand Sire) wszystkich lóż masoń- 
skich. 

Wobec tajemniczej roli dra War- 
schauera warto zainteresować się bli- 
е] tajemniczą osobą masońskiego 
przewódcy. 

Żyd, dr med. Wilhelm Warschauer 
urodził się w r. 1855, czyli liczy obec- 
nie 83 lata. Dyplom lekarski uzyskał w 
Berlinie, skąd przyjeżdża do Inowro- 
cławia, gdzie do dziś zamieszkuje. 
Działalność jego w czasie nieomal 
60-1letniego pobytu w Inowrocławiu na 
pierwszy rzut oka jest zupełnie nie- 
znaczna. Jest rzeczą jednak powszech- 
nie wiadomą, jak skrzętnie masoneria 
potrafi ukrywać przed ciekawskimi 
swoich przywódców. Tak właśnie by- 
ło z jednym z jej głównych przywód- 
ców. drem Warschauerem. 

Ten „wielki pan“ wszystkich 167 
masofńiskich uchodził i uchodzi do dziś 
jeszcze w Inowrocławiu za zwykłego 
człowieka, niczym nie wyróżniającego 
się „zjadacza chleba“. 

Praktyka lekarska szła mu począt- 
kowo przeciętnie. Finansowo podrepe- 
rował się dopiero po ożenku z Żydów- 
ka Kuriziżanką. Około r. 1890 zakłada 
wraz z A. Freudenthalem i J. Lewym 


lożę systemu amervkańskiego, tzw. 
„Odd Fellows“ (Niezależnych czeladni- 
ków). Dr Warschauer jednak nadal. 


jak przez całe swoje życie, nie był zna- 
пу nawet wśród wolnomularzy. 

W czasie woinv był lekarzem gar- 
nizonu inowrocławskiego i otrzymał 
tvtuł tajnego тайсу zdrowia. Dr War- 
sehauer nie udzielał się specjalnie 
społecznie, jakkolwiek był lojalnym 
Niemcem i należał do wszystkich sto- 
warzyszeń niemieckich. Szczególnie a- 
gresywnie również nie występował 
przeciw Polakom, 

Z życia prywatnego dra Warschau- 
era znany jest fakt, że gdy w r. ub. 
cieżko zaniemógł, przybyło do niego 3 
lekarzy z zagranicy, którzy nie odstę- 


Dr med. Н. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: y-12. 


Za późna skrucha 
cynicznego zbrodniarza 
Toruń. — Jak wiadomo, Sąd Ape- 
lacyjny w Poznaniu zatwierdził wyrok 
śmierci na bestialskiego mordercę i 
bandytę pomorskiego Górzyńskiego. 

Zbrodniarz, który dotychczas za- 
chowywał całkowity spokój i nie przej- 
mował się wyrokiem skazującym, po 
zakomunikowaniu mu decyzji Sądu 
Apelacyjnego popadł w depresję i ca- 
łymi dniami płacze. 


Napad dla 25 groszy 


Pińsk. — Do powracającego do 
domu robotnika Bolesława Rojanow- 
skiego dołączył się powracający z wię- 
zienia Franciszek Bogusz. 

W pewnym momencie sterroryzo- 
wał Rojanowskiego i grożąc mu śmier- 
cią, zażądał wydania 25 groszy (więcej 
pieniędzy napadnięty nie posiadał) 
oraz ubrania Rojanowskiego. Sterrory- 
zowany wydał Boguszowi pieniądze i 
ubranie. Opryszek zbiegł, pozostawia- 
jąc Rojanowskiego zupełnie nagiego 
na drodze. 


Zmarł w obawie 
aresztowania 


Kraków. W Sądzie Okręgo- 
wym w Krakowie odbyć się miał pro- 


ces szajki przemytników. Rozprawę 
odroczono, ponieważ nie przybył do 
sądu jeden z głównych oskarżonych, 


przemytnik Karol Opeltus z Lipin Ślą- 
skich. Sąd zarządził przymusowe do- 
prowadzenie oskarżonego na rozprawę. 

Okazało się, że Opeltus w obawie 
oczekującej go kary zasłahł W chwili 
przybycia do mieszkania Opeltusa po- 
licji przemytnik tak się przeraził, że 
zmarł wskutek ataku serca. 


powali łoża chorego przez szereg dni. 
Poza tym stwierdzono również, że 
portrety „wielkiego pana“ przed dwo- 
ma laty wysłano do kilku miast w 
Polsce, zapewne siedzib lóż masoń- 
skich. Dalej wiademo, że od szeregu 
lat dr Warschauer przyjmuje wizyty 
tajemniczych panów... - 


Tyle o osobie dra Warschauera. Na 
razie nie dało nam się zebrać więcej 
informacyj, chociaż wiele rzeczy wska. 
zuje na to, iż dr Warschauer odgry- 
wał i odgrywa wielka rolę w sferach 
żydo-masońskich. Do dziś ten 83-letni 
starzec о sparaliżowanych nogach 
kieruje pracami masońskimi. 


1а bezprawne konfiskaty zapłaci starosta 


Wyrok w glośnym procesie „Kuriera Wołyńskiego" 


Łuck. — Przed kilku dniami do- 
nosiliśmy o procesie „Kuriera Wołyń- 
skiego“ przeciwka staroście powiato- 
wemu Kościołkowi oraz wicestaroście 
Scherautzowi. Jak wiadorno, „Kurier 
Wołyński* domagał się od obu pozwa- 
nych odszkodowania za bezprawne 
konfiskaty. 


Obecnie wydział cywilny Sądu Okrę- 
gowego w Łucku zatwierdził powódz- 
two od star. Kościołka i wicestarosty 
Scherautza. Tak więc za konfiskaty 
dckonywane na polecenie b. wojewody 
łuckiego, obecnego wojewody łódzkie- 
go p. Józewskiego, zapłacą гр starosta 
i wicestarosta. 


Rozwikłana tajemnica 
mordu pod Częstochową 


Ofiarą 17-letniego zbrodniarza jest 46-letnia kobieta 


Częstochowa, 26. 4. — Donosi- 
liśmy już o ohydnym morderstwie w 
lesie państwowym pod wsią Pierzchno, 
gm. Kamyk, popełnionym na nieznanej 
kobiecie przez 17-letniego włóczęgę ro- 
dem z Niemiec. 

Długi czas nie można było ustalić 
tożsamości ofiary, która miała twarz 
i szyję zmasakrowaną 18 ciosami noża. 
Wreszcie energiczne śledztwo dopro- 
wadziło da ustalenia nazwiska zamor- 
dowanej, którą jest 46-letnia Franci- 
szka Błaszczyk, panna, urodzona we 


Włoszczowie. Trudniła się ona przez 
szereg lat zajęciami domowymi wynaj- 
mując się w Częstochowie jako pracz- 
ka, służąca lub niańka. Krytycznego 
dla niej dnia szła pieszo, porzuciwszy 
ostatecznie służbę, na roboty rolne do 
Niemiec. Zbrodniarz zrabował jej tyl- 
ko 50 gr. które przy sobie posiadała. 
Zwłoki jej zostały pochowane w sobo- 
tę w Kłohucku. 

Morderca nazywa się Małecki, Grozi 
mu kara śmierci. 


Za grożenie śmiercią p. Suchestow 


odpowiadać będą przed sądem 


Warszawa. — Sąd Okręgowy w 
Warszawie rozpatrywać hędzie w tych 
dniach sprawę Stefana Lubińskiego i 
Stanisława Wiśniewskiego, oskarżo- 
nych o szantażowanie księcia Michała 
Radziwiłła. 

Obaj młodociani gangsterzy napi- 
sali do księcia Radziwiłła list, w któ- 
rym żądali okupu w wysokości 100.000 
złotych. W przeciwnym razie grozili 
porwaniem i zamordowaniem narze- 


dwaj młodociani szantażyści 


czonej księcia, Żydówki p. Suchestaw. 
Ponieważ ks. Radziwiłł listu tego nie 
odebrał, list — w myśl istniejących 
przepisów (był to list polecony bez 
adresnu nadawcy) 
poczcie. Po stwierdzeniu jego treści 
oddano sprawę policji. 

Podjęte dochodzenie doprowadziło 
do aresztowania Lubińskiego (17 lat) i 
Wiśniewskiego (18 lat). Obaj przyznali 
się do winy. 


Zamordował siostre, aby nie oddać spadku 


Pies wykryl potworną zbrodnię — Cyniczne opowiadanie 
mordercy 


Ostrów Maz. — Na polu pod 
wsią Przetycz, w pow. Ostrów Maz., 
pies rolnika Janiszewskiego odkrył w 
głębokim parowie zwłoki nieznanej 
kobiety, znajdujące się w stanie roz- 
kładu. 

Wszczęto natychmiast dochodzenia, 
w czasie których ustalono, iż są to 


zwłoki 22-letniej służącej Heleny Wę- 
gutówny, która przyjechała do brata 
swego Józefa, mieszkańca wsi Kglino- 
wo, aby odebrać od niego spadek po 
matce w wysokości 700 zł. 

Węgut w nocy, kiedy siostra pogrą- 
żona była we śnie, zarzucił jej podu- 
szkę na głowę i zadusił ją. Trupa wy- 


zn nn, 


otworzono na : 
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wlókł do stodoły i zagrzebał w słomie. 


Zwłoki Węgutówny leżały w stodole 
od listopada ub. roku do lutego roku 
bieżącego. W lutym zbrodniarz prze- 
niósł zwłoki do stajni, gdzie zagrzebał 
je w nawozie. Dnia 15 bm. wraz z na- 
wozem wywiózł zbrodniarz zwłoki sio- 
stry w pole, gdzie znalazł je pies. 

Nieludzkiego zbrodniarza natych- 
miast aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu. Przyznał on się z całym eyni- 
zmem do zbrodni oraz dokładnie opisał 
jej przebieg. 


Doc. Cywiński otrzymał 
motywy wyroku 


Warszawa. (Tel. wl.) Wydział 
karny Sądu Okręgowego doręczył stro- 
nom obszerne umotywowanie wyroku 
w głośnej sprawie doc. Stanisława Cy- 
wińskiego i b. posła Zwierzyńskiego 

Przesłanki wyroku omówione są na 
kilkunastu stronach pisma maszyno- 
wego. Znaczną część motywów po- 
święcona jest zagadnieniu obrazy na- 
rodu polskiego przez znieważenie pa- 
mięci marsz. Józefa Piłsudskiego. 

Według przewidywań, rozprawa 
apelacyjna odbędzie się jeszcze przed 
feriami letnimi. (w) 


Zapowiedzi nowych 
rozłamów w „,Ozonie' 


Warszawa. (Tel. wł.) Grupa po- 
słów z „Jutra Pracy“ przygotowuje się 
do rozgrywek na sobotnie posiedzenie 
„Ozonu*. W razie porażki, zamierzają 
sympatycy „Jutra Pracy” wystąpić z 
„Ozonu”* i wraz z grupą katolicką za- 
łożyć własne koło parlamentarne, 

Jednocześnie ta grupa posłów wraz 
z b. ONR grupy „АВС“ zamierza zgło- 
sié nowe stronnictwo polityczne о 
charakterze narodowo - radykalnym. 
Grupa ta cieszyła by się także pew- 
nym poparciem konserwatystów, któ- 
rych przedstawiciel Mackiewicz, mó- 
wił już o tzw. „narodowych piłsudczy- 
kach*. Niektórzy posłowie, zbliżeni do 
„Jutra Pracy“, jak np. Mirski i de 
Thun, noszą się z zamiarem złożenia 
mandatów poselskich. Obaj ci posło- 
wie byli przyjęci przez gen. Skwar- 
czyńskiego. (w) 


Nowe wstrząsy tektoniczne 
w Turcji 


Stambuł. (PAT). Ubiegłej nocy 
w miejscowości Keuchker i okolicy od- 
czuto nowe wstrząsy podziemne. Jeden 
z tych wstrząsów spowodował runięcie 
kilku domów. W miejscowości Kump- 
tepe wytworzyły się szczeliny długości 
60 m. W innych miejscowościach na- 
wiedzonych katastrofą również po- 
wstały szczeliny. Na miejsce udała się 
komisja geologiczna, która badać bę- 
dzie to zjawisko. 


Odwołania 
rozwiązanych organizacyj 


Warszawa. (Tel. wł.) Do władz 
nadzorczych napłynęły różne rekursy 
organizacyj o charakterze politycznym, 
które zostały zawieszone pod zarzutem 
uprawiania niedozwolonej agitacji i 
działalności niezgodnej ze statutem. 
M. i. wystąpił z rekursem zarząd Fron- 
tu Przełomu Narodowego, działającego 
na terenie Wielkopoiski jako odgałęzie- 
nie „Falangi“. (w) 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu: 

Na Pomnik Serca Jeznsowego: Fr. Wojtynek 
1zł, razem z poprzednio pokwitowanymi 189 zł. 

Na dokończenie kościoła w Luboniu: N, N. 
20. 21, razem z- poprzednio pokwitowanymi 
340,20 zł. 


Sensacyjny proces o milionowa fortune 


Czy testament z 1916 r. jest ważny? — Skarga rzekomych spadkobierców odrzucona — 


Sosnowiec, 26. 4, — W Sądzie 
Najwyższym w Warszawie znalazł się 
ciągnący się od kilku lat sensacyjny 
proces o prawa spadkowe do rozle- 
głych dóbr Rokitno Szlacheckie w po- 
wiecie zawierciańskim. 

Kilka lat temu głośnym echem od- 
biła się wieść o wniesieniu skargi do 
Sądu cywilnego przez robotnika z Pa- 
bianic Józefa Poleskiego oraz mie- 
szkankę Pabianic Mariannę Marczako- 
wą o unieważnienie testamentu wła- 
ściciela wymienionych dóbr Michała 
Kazimierza Poleskiego i uznanie ich 
prawymi spadkobiercami. Testament 
decydujący о losach dóbr Rokitno 
Szlacheckie sporządzony został w War- 


Zapowiedź nowego procesu 


szawie w 1916 r. i na jego mocy w po- 
siadanie owego majątku ziemskiego 
weszli Lucyna Poleska, Michał Poleski, 
Józef Henryk Poleski oraz Ludwika 
z Poleskich Taraszkiewiczowa. Wnie- 
sione przeciwko nim powództwo przez 
rzekomego potomka Poleskich i Mar- 
czaąkową o unieważnienie testamentu 
i prawo własności oraz uznanie, iż do- 
tychczasowi właściciele dóbr Rokitno 
Szlacheckie nie mają praw do spadku, 
zostało oddalone zarówno w pierwszej 
jak i w drugiej instancji (w Sądzie 
Apelacyjnym w Warszawie). 
Ostatecznie sprawa, która wywołała 
ze względu na wielomilionową wartość 
ohiektu sporu zrozumiałe zaintereso- 


wanie, stała się przedmiotem rozwa- 
żań Sądu Najwyższego, do którego od- 
wołali się autorzy skargi powodowej 
Józef Poleski i Marczakowa. Sąd Naj- 
wyższy oddalił definitywnie ich skargę 
zasadzając od nich koszty postępowa= 
nia w łącznej kwocie 5000 zł. 

Obecnie do Sądu w Sosnowcu 
wpłynęła za pośrednictwem jednego 
z adwokatów z Piotrkowa nowa skar- 
ga nowych osób, które powołując się 
na pokrewieństwa z Poleskimi, doma- 
Баја się w skardze zapłacenia im 
400.000 zł tytułem udziału z majątku 
7А das ubiegły i uznania ich prawymi 
wlaścicielami dóbr Rokitno Szlachec- 


1 Кіе, 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Teofil b, Ana- 
stazy 
Czwartek: Witalis m, 
Kalendarz słowiań.ki 
Środa: B-gufał 
Czwartek: żywisław 


Słońca: wschód 4.31 
zachód 19.11 
Długość dnia 14 g. 40 min. 
księżyca: wschód 2.59, zachód 16.01 
Faza: 8 dzień przed nowiem 


\ї dake, À ШИШИЙ w Łodzi 


Piotrkowska 91 
tel. 173-55 


NOCNY NYŻUR АРТЕК 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Duszkie- 
wiczowa. Zgierska 87. Hartman (254, Brze- 
ritska 24. Rowińska, plac Wolności 2, Perel 
man i S-ka 12у). Qegielniana 32. Danielęcki. 
Piotrkowska "27. Wójeicki, Napiórkowskiego 
97, Kempfi, Karolewska 48. 


TEIEFONY 
ogotowie miejskie 102-90. 
ogotowie Р. С. К. 102-40, 
Pogotowie Ubeznieczalni 208-10. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-18. 


TEATRY А 

Teatr Polski — „Królowa przedmieścia”. 
Teatr Kameralny — „Rewizor“, 

Teatr Popularny — „Interes z Ameryką". 


KINA 
Capitol — , Carski kurier”. 
Corso — „Zew dżungli", 
ү Ikar — „Życie ulicy“ i „Maria Stuart". 
Metro — „Dunia”. 
Mimoza — „Sam na зат“ i „Zabiłem, 
Oświatowe-Słońńtce — „Ogród Allacha" I „Jego 
złota гурка“, 
Palace — „La habanera". 
Przedwiośnie — „Szczęśliwa trzynastka”, 
| Rialto -- „Pensjonarka”, 
Stylowy — „Książe X". 
Cyrk Staniewskich, al. Kościuszki 
przedstawienia о godz. 16.30 i 20.30, 


OD REDAKCJI 


P. Irena Owczarkówna, Aleksandrów i 
p. A. Różański, Łódź. Prosimy zwrócić się 
do Wydziału Akeji Gospodarczej Stron- 
nictwa Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkow- 
ska nr 86, IV ptr., m. 10. 

P. N. U, Tomaszów Mązowiecki. Nie 
wykorzystamy, gdyż brak jest podpisu. 

Wiktor J., Łódź, Sprawę zbadamy. 

Czytelnik б, Łódź. Niestety, nie nadaje 
się do druku, 


KOMUNIKATY 


Pociąg popularny do Gdyni. Liga Popierania 
Turystyki — Delegatura w Warszawie w dniaeh 
od 29 hm. do 4 maja rb. organizuje pociag popu- 
larny do Gdyni. który uruchomiony będzie we- 
dług następującego rozkladu jazdy: dnia 29. 4. 
godz. 20 m. 14 odjazd ze stacji łódź Kaliska, 
dnia 50. 4. gódz. 5 m. 32 przyjazd do stacji Gdy- 
nia; dnia 5. 5. godz. 20 m. 22 odjazd ze stacji 
ądynia, dnia 4, 5. gonz, 6 m. 05 przyjazd do sta- 
cji Łódź Kaliska, 

Cena karty kontrolnej wynost 24 zł %0 gr i 
obejmuje bez dalszych opłat: a) przejazd da 
Gdyni i z powrotem w wazonach 3 klasy z miej» 
seami numerowanymi; b) zwiedzenie Gdyni i u- 
rządzeń portowych w grupach z przewodnikiem; 


— dwa 


© przejazd statkiem z Gdyni na Hel lub do Ja- 
starni i z powrotem: d) zwiedzenie portu moto- 


rówką z przewodnikiem i e) 3 noclegi w Maso: 
wym Hotelu Turystycznym L. Р. Т. w Gdyni, 
Karty kontrolne na ten pociąg są do nabycia 
we wszystkieh oddziałach i agenturach biur po- 
dróży „Orbis“ i „Wagons Lits/Oook'* w Łodzi. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Wielka pielgrzymka do Gniezna i Poznania. 
Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej w Łodzi 
organizuje pod protektoratem J. Ю, ks. biskupa 
WI. Jasińskiego, tradycyjną pielgrzymke do Gro- 
bu św. Wojciecha, Patrona Polski — do Gnie- 
zna i Poznania. 

Pielgrzymka trwać będzie od dnia 1 do 3 ma- 
ja rb Program pielgrzymki obejmie: w niedzie- 
16, dnia 1 maja udział w nabożeństwach odpn- 
stowych, celebrowanych przez J. Е. ks. Filipa 
Cortesiczo, nuncjuszn apostolskiego. Po mszy 
św. J. ©. ks. biskup Dymek z Poznania wygłosi 
kazanie z balkonu palacu prymasowskiego. Po 
uroczystościach kościelnych nastąpi odsłonięcie 
pomnika Кз, Kardynala Dalbora, pierwszego 
Prymasa odrofzonej Polski, 

Dzień następny spędzą pątnicy па zwiedze- 
лїп Gniezna i okolic W dniu 3 maja wezmą u- 
dział w uroczystościach świątecznych w Pozna- 
niu, a w godzinach popołudniowych zwiedzą Tar- 
xi Poznańskie. 

Karty uczestnictwa w cenie zł 9.— nabywać 
można w sekretariacie Akcji Katolickiej, Łódź, 
ul. Gdańska nr 111, w księgarni „Dobra książ- 
ка“, nl Gdańska nr 111, w księgarni „Przy- 
szłość'*, Piotrkowska nr 263, w kolekturze р. WŁ. 
Cianciary, ul. Piotrkowska nr 91 oraz we wszy- 
stkich parafiach i kościołach filialnych łódzkich. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z życia „Pracy Polskiej“, Zarząd oXre- 
gowy Zjednoczenia Zawodowego „Praca 
Polska“ niniejszym zawiadamia wszyst- 
kich członków, że począwszy od dnia 28 
hm. rb. co czwartek Sekcja Kulturalno- 
Oświatowa urządza wesoły taneczny 
czwartek rozrywkowy. Początek o 
godz, 7 wiecz. Wejście tyłka za legityma- 
cjami. 

Zarząd okręgowy Zjednoczenia Zawodo- 
wego „Praca Polska" w Łodzi podaje do 
wladomości wszystkim członkom, że w $0- 
bote, dnia 30 bm. o godz. 8 wiecz. w sali 
własnej przy ul. Bandurskiego 0/11 odbe- 
dzie вів tradycyjne „jajko Bufet 
obficie zaopatrzony, Tańce i moc atrakcyj. 
Wejście tylko za legitymacjami. 


Orędownika 
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Numer 97 — ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 28 kwietnia 1938 — 


Strona 7 


Łódź, 26. 4. — W bież. tygodniu 
nastąpiło dalsze rozszerzenie robót ве- 
zonowych, jednak w zakresie mniej- 
szym niż to zapowiadano. Mianowicie 
do robót kanalizacyjnych i wodociągo- 
wych w związku ze wznowieniem pra- 
cy na dalszych odcinkach przyjętych 
zostaje 200 robotników, na plantacje 
około 100 mężczyzn i kobiet. Natomiast 
roboty drogowe nie zostają rozszerzone 
i nastąpi to dopiero w maju, gdy podję- 
ta zostanie budowa nowej nawierzchni 
na ul. Piotrkowskiej oraz Pabianic- 
kiej. Łącznie obecnie zatrudnionych 


Łódź, 20. 44 — W dniu wczoraj- 
szym „sanacyjny* ZPZZ wystosował 


protest przeciwko orzeczeniu komisji 


rozjemczej w sprawie zatargów w 
przemyśle kotonowym. W proteście 


tym domaga się przyznania podwyżki 
kotoniarzom, cholewkarzom i stopka- 
rzom, którzy żadnej podwyżki nie uzy- 
skali. Ustalenia wyższych płac lub 
produkcji pończoch cienkich względnie 
ustałenia terminu wygaśnięcia ukła- 
du. 

Socjalistyczny klasówo - żydowski 
związek na zebraniu delegatów wysto- 
sował protest, uznający orzeczenie 
również za niekorzystne. Jednakże pro- 
testu na piśmie postanowili nie skła- 


Z Polskiego Tow. Krajoznawczego, W dniach 
od 1 do $ maja rb, Oddział Łódzki Polskiego To- 
warzystwa Krajoznawczego organizuje wyciecz- 
kę do Gniezna i Poznania pociągiem popular- 
nym Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej, 

Karty uczestnictwa w cenie zl 9.— 00 nahy- 
cia w sekretariacie Towarzystwa (Al, Kościu- 
szki 17 w piatek, dnia 29 kwietnia w godzinach 
od 18 do 20-tej, 

„Jajko“ w Tow., Krajoznawczym, Tradycyj- 
nym zwyczajem Polskie Towarzystwo Krajo: 
unawcze urządziło dla swych członków і wpro- 
wadzonych gości „jajko w lokalu wlasnym przy 
ul. Al. Kościuszki 17, Sprawnie działający za- 
rząd organizacji nadał imprezie bardzo symna- 
tyceny charakter. Po części oficjalnej odbyła się 
wesoła i huczna zabawa taneczną. 

Wielkanocne „jajko w kole Śródmieście Str. 
Narodowego. Mozwijające się doskonale pod 
przewodnietwem prezesą dra Czesława Rostkow- 
skiego koło Śródmieście obchodziło w zamknie: 
tym gronie skromną uroczystość dzielenia się 
wielkanocnym jajkiem. W uroczystości wziął 
również udział członek Zarządu Okręgowego 
Gągalski. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Udogodnienia komunikacyjne do miej- 
scowości letniskowych. Podmiejska miej- 
scowość letniskowa Grotniki, położona nad 
Lindą na szlaku do Ozorkowa, ostatnio 
mocno rozbudowała się i jako jedyna czy- 
sto polska miejscowość letniskowa jest 
licznie odwiedzana. Na skutek poczynio- 
nych zabiegów, władze kolejowe postano- 
wiły urządzić w roku bież. na przystanku 
w (Grotnikach specjalną bocznicę, co po- 
zwoli na uruchomienie dodatkowych lo- 
kalnych pociągów do Łodzi. Roboty nad 
budową bocznicy przeprowadzone zostaną 
w maju, tak że z początkiem sezonu letni- 
skowego bocznica zostanie oddana już do 
użytku. 

Wypłata zasiłków. Według danych sta- 
tystycznych Woj. Biura Funduszu Pracy w 
Łodzi w akresie od 4—16. 4. 1938 r. wypła- 
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W niedzielę ub, odbyło się w Łodzi kilka z е 
zdjęciu fragment zebrania na sali przy ulicy fl Listopada, Przemawia red. 
R. Szczęsny z Poznania 


Rozszerzenie robót sezonowych 


jest około 2500 robotników. |=: 

W bież. tygodniu zostały również 
rozszerzone roboty inwestycyjne i bu- 
dowlane w pow. łódzkim. Wskutek 
rozszerzenia robót drogowych zostało 
zatrudnionych około 500 nowych ro- 
botników. 

W Rudzie Pabianickiej Zarząd 
Miejski przystąpił do budowy nowego 
gmachu dla 7-klasowej szkoły po- 
wszechnej w dzielnicy Chachuła, przy 
czym znajdzie zatrudnienie okəlo 60 
robotników na okres około 4 miesięcy. 


Protesty przeciwko orzeczeńiu 
komisji rozjemczej 


О umowę zbiorową w przemyśle ceramicznym — Zatara 
w firmie „Tamara“ 


dać, godząc się zatem na warunki 
orzeczenia, 

Narodowa „Praca Polska", zgodna 
ze swym poprzednio już zajętym sta- 
nowiskiem, uznaje orzeczenie za 
krzywdzące robotników, nie mniej 
jednakże stwierdza, iż w zasadzie pro- 
test przeciwko orzeczeniu może być 
rozważany jedynie w wypadku uchy- 
bień natury formalnej ze strony komi- 
sji i szanse na uwzględnienie protestu 
są żadne, wobec czego protestu nie 
składa. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Inspektoracie Pracy konferencja w 
sprawia zawarcia umowy zbiorowej 
na rok 1938 dla robotników przemysłu 
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zebrań Strannietwa Narodowego. Na 


cono zasiłki ustawowe 8.299 bezrobotnym. 

W wyżej wskazanym kresie zarcje- 
strowano #71 nowo zgłoszonych, zdjęta zaś 
z ewidencji, pobierających zasiłki 10.17: 
bezrobotnych na skutek skierowania do 
pracy zarobkowej, względnie z powodu 
całkowitego wyczerpania przysługujących 
im świadczeń. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Dalsze rokowania z woźnicami. Roko- 
wania z wożnicami zostały czasowo prze- 
rwane jeszcze przed świętami wielkanoc- 
nymi. W toku poprzednich pertraktacyj 
zdołano uzgodnić najważniejszy punkt, a 
mianowicie, iż dotychczasowe płace zôsta- 
ną utrzymane, z tym, iź liczyć się będą za 
-godzinny dzień pracy, a za godziny nad- 
liczbowe przy karmieniu, czyszczeniu i za- 
przęganiu kani, właściciele będą dopłacali 
osobno. 

Ohecnie wznowiono rokowania i na 29 
hm, wyvziuresona została ponowna ohu- 
stronna konferencja. 

Przyjazd Polskiego Baletu Reprezenta- 
cyjnego do Łodzi. W dniu 4 i 5 maja rb. 
wystąpi w Teatrze Polskim w Łodzi Polski 
Balet Reprezentacyjny. Na program złożą 
się balety „Baśń krakowska“ do muzyki 
Kandrackiega „Koncert e-mol“ Chopina i 
„Pieśń o ziemi naszej” do muzyki Palestra. 

Egzaminy maturalne, 7 dniem 26 bm. 
rozpoczęły się we wszystkich zakładach 
średnich egzaminy maturalne piśmienne. 
Kgzaminy ustne odbędą się dopiero w 
pierwszych dniach maja rb. 


KACIK RZEMIEŚLNICZY 
Rzemiosło łódzkie na Targach Poznań- 
skich, W związku z zapowiedzianym о- 
twarciem w dniu 1 maja rb. Targów Po- 
znańskich, rzemiosło łódzkie ze względu 
na udział w targach konkurencyjnych 
firm zagranicznych, wzięło również liczny 


Centrala 


ceramicznego.  Strycharze wysunęli 
żądania wyrównania i podwyższenia 
płac oraz ustanowienia dniówek sta- 
łych dla pomocy. Wobec niemożności 
uzgodnienia warunków rokowania 
przerwano i ponowną konferencję wy- 
znaczono na 2 таја rb. Ду. 

W fabryce porńczoszniczej firmy 
„Tamara“ (ul. Cegielniana 66) powstał 
zatarg, albowiem firma po strajku ko- 
toniarzy nie przyjęła kilku robotni- 
ków. Przeciwko temu zaprotestował 
cały zespół, domagając się zatrudnie- 
nią wydalonych. Konferencja u inspek- 
tora pracy wyznaczona została na 30 
bm, przy czym robotnicy zagrozili 
podjęciem strajku. o ile firma nie u- 
względni ich żądań. 


Zarąbał siekierą sąsiada 

Łódź, 26. 4. — W kol. Wyganów, 
pow. brzezińskiepo, na tle sporu gra- 
nicznego Józef Susik napadł z siekierą 
w ręku na swego sąsiada Stanisława 
Jarząbka, którv ząorywał granicę i po- 
tężnymi dwoma ciosami roztrzaskał 
mu głowę, kładąc trupem na. miejscu. 

zabójcę aresztowano. 


Lustracja pogorzeliska 


Łódź, 26. 4, Zapowiedziana w dniu 
wczorajszym dalsza lustracja pogorze- 
liska firmy bracia Bukiet przy ulicy 
£ Sierpnia 58/60 przez komisję śledczą 
nie odbyła się ze względu na niebez- 
pieczeństwo ze strony murów, które 
obecnie są usuwane. A 

Ostateczne badania komisyjne ce- 
lem ustalenia przyczyny pożaru odhę- 
dą się 27 bm, 


Odczyt o masonerii 


Łódź, 26. 4. — Staraniem zarządu 
łódzkiego Związku Adwokatów Pol- 
skich w dniu 30 bm. o godzinie 20,30 
w вай Towarzystwa Kredytowego 
przy ul. Pomorskiej 21 wygłosi prof. 
dr Morawski odczyt na temat „Wpły- 
wy masonerii w Polsce". 

` Wstęp wyłącznie dla członków i za- 
proszonych gości. 


Czesi na Targach Pozn. 


Warszawa. (Tel. wł.). Min. prze- 
mysłu i handlu Roman przyjął posła 
czeskosłowackiego Slavika w związku 
z udziałem Czechosłowącji w tegorocz- 
nvch Targach Poznańskich. 

Udział ten został zorganizowany 
pod kierownietwem premiera Hodży 
przez rozmaite instytucje. 

Na otwarcie Targów wyjeżdża min. 
Slavik z małżonką, radca handlowy 
Pospiszil, Nadto przybędą z Pragi dy- 
rektor Instytutu Eksportowego Кай, 
jego zastępcą dr Kose i dyr. Lange. (w) 
= А MEU ЕГЕ Акы а. 


Milion dzieci dożywianych 
Iw szkołach — to zagadnienie 


| kultury narodowej. 


a r”  —-—— 


udział, przy czym ze względów oszczędno- 
ściowych poszczególne organizacje rze- 
mieślnicze zorganizowały zbiorowe stoiska 
dla wystawienia eksponatów, FRRównocześ- 
nie, z uwagi na to, iż na targach wysta- 
wione zostają nowe nieznane eksponaty w 
poszczególnych dziedzinach rzemiosła 1 
przemysłu, ca ma doniosłe znaczenie dla 
kształeenia zawodowego rzemieślników, 
cechy i organizacje rzemieślniczę organi- 
zują w czasie od 1 do 8 maja rb, zbioro= 
we wycieczki do Poznania dla zwiedzenia 
targów. 


KRONIKA DNIA 

— W mieszkaniu własnym przy ul Piotrkow- 
skiej 71 w celach samobójczych przeciął sobie 
żyły u rak 33-letni urzędnik prywatny Bwald 
Rydiger. Przybyly lekarz pogotowia ро орага" 
nin i zatamowaniu krwotoku, przewiózł rannego 
do szpitala w stanie ciężkim. 

— W fabryce I. K. Poznańskiego, przy ul. O- 
grodowej 17, w czasie pracy został pobity 29-101- 
ni robotnik Józef Pągowski (Ogrodowa 28), od- 
nosząc rany cięte pleców i rak. Rannego po o- 
patrzeniu pogotowie przewiozło do szpitala. 

— Jankiel Altman z ul. Brzezińskiej 20, po- 
wołany na zastępcze roboty wojskowe, ро B-eiu 
dniach pracy nie stawił się więcej. F'aeiązniety 
do odpowiedzialności skazany został па 20 zł 
гау улу, : 

— W bramie dómu przy ul. Cegielnłanej 8, 
Mordce Jerozolimskiemn, inny młody Żyd 15-let- 
ni Fiszoel Szafran (Cegielniana 15) wyciagnał s 
kieszeni zegarek oraz portfel z 00 zl. Zlodzieja 
zatrzymano i osadzono w areszcie do dyspozycji 
wladz sądowych, 

— Do lokalu żydowskiej organizacji mlodzie- 
ży Nowej Organ. Sjonistycznej „Betar” przy 
ul, Kilińskiego 45 włamali się nieznani sprawcy 
i эка! różne rzeczy wartości 100 zł. 

— Do składu żydowskiego rzeźnika Jakuba 
Hipszera przy ul. Pomorskiej 24 zakradli sie zło- 
dzieję i skradli różne wyroby maąasarskie warto- 
ści 300 zł, 

— Z mieszkania Arona Michałowicza (Zzier- 
ska 4%) skradziono garderobe oraz nakrycia sto- 
łowe wartości 400 zł. 
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|Ogłoszenis do 30 stów dla poszu- 
jkujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 
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rzeźnicki może się zgłosić do mi 


Leszno. 


Czeladnik 


krawiecki, duże satuki St 
р. 


zaraz. Ńzule, Gostyń V 
lejowa 25. 


Retuszerka 


reutszer na negatyw. 
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x karh 
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ny zaraz, Oferty родетіев per 
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Czeladnik 


krawiecki może sie zgłosić ПА" 
tychmiast. Wladyslaw Kaczor, 
Kościan. 


Wilkowo Polskie, р. 
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Mleczarza 


do mleczarni majątkowej tylko x 
ukończoną szkołą mleczarską i 
praktyką przy równoczesnym, fi- 
trudnieniu w gospodarstwie. MA- 
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Dziewczyna 
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stkiego dobrze polecona 


do wSLY- 
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Rynku Wildeckim. Zgłoszenia 
Orędownik. Poznań, „4 401-1716% 
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Ogłoszenia 1-łarnowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) 


ROWERY 


na których zdobywają sukcesy w wyści- 
gach najwybitniejsi kolarze, to rowery 


firmy RĘDZIA, Łódź 
BAŁUCKI RYNEK 9 TEL, 113- 
а 10249 qdać wszędzie, 


99 


a) przy końcu części 


- - redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) па stronie йгиріеј 60 groszy, d) na stronie wiad i 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 тозу, ООМА А Otta wia ae ni аме 


od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. 


wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopol jmuj 
do godz, 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie znieksztalcają д сез pasie 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w Р. К. О. пг 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03 


jąc 


Ogłoszenia do bieżącego 
do wydań bieżących 
racja nie odpowiada. 


Т2 = 


POWIE: 


= Na bistorii nie, Nie dopuszczają 
łam naszych stronników, Na naszym 
iniwersytecie historię Polski, a zresztą 
i historię powszechną wykłądają głów- 
nie Żydzi. 

— Pani sądzi, że to jest wynik 
świadomej tendencji z ich strony? 

— No jakżeż! 

Zdziwił się tak, że aż się zawstydził 
swojej niewiedzy. 

— Przecież to najważniejszy dla 
nich dział nauki! Od tego, jak sobie 
wyobrażamy naszą przeszłość, zależy 
cała nasza ideologia narodowa, cały 
nasz pogląd na teraźniejszość i przy- 
szłość. 

'— I sądzi pani, że Żydzi zdołali pa- 
nujący pogląd na historię Polski wy- 
paczyć? 

‚ — Kolosalnie! 

— A wy stworzyliście korekturę te- 
go panującego poglądu? 

— Dopiero nad nia pracujemy, Ale 
mamy już duże wyniki. “а 
— I pani też prowadzi badania? 

— Ja się na razie tylko uczę. Ofi- 
cjalnie na uniwersytecie, a nieoficjal- 
nie u naszych prywatnych badaczy 
przeszłości, Będę badać, gdy nauczę się 
faktów podstawowych, oraz posiądę 
technikę tych badań. 

Zaczynał ją podziwiać. Jeszcze dwu- 
dziestoletniej dziewczyny o takich za- 
interesowaniach nie widział. 

— I w czymże się wyraża tą korek- 
tura oficjalnie przyjętej wiedzy histo- 
menej? 132241403 

— Ba! Czego się tknąć! Cała rola 
Żydów w naszej przeszłości jest przez 
oficjalna naukę przemilczaąna. 

— Ta rola była duża? 

Zadawał jej pytania nie dlatego, by 
podtrzymywać rozmowę, ale by się do- 
wiedzieć rzeczy. których nie znał, Wi- 
dział, że w tej dziedzinie była od niego 
mądrzejsza. 

‚= Była olbrzymia — со najmniej 
ой: siedemnastego wieku. A właściwie 
nawet częściowo od szesnastego, 

— Więc nie od Kazimierza Wiel- 
kiego? _ 

— 0! nie. To jest przesada — to, co 
się o Żydach za Kazimierza Wielkiego 
mówi. Oni już wówczas w Polsce byli, 
byli nawet znacznie przed nim. Ale 
rola ich była minimalna. A w każdym 
razie znacznie mniejsza, niż w szeregu 
innych ówczesnych państw. Polska na Í 
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całej przestrzeni czasu przed  „poto- 
pem“ była państwem narodowym, 
rządnym, dobrze się rozwijającym kul- 
turalnie i gospodarczo i od Żydów nie- 
zależnym, Kwestia żydowska jako po- 
ważne niebczpieczeństwo zjawiłą się 
w Polsce dopiero po wojnach szwedz- 
kich. 

— Jako ich wynik? 

— Tak, Kilkanaście lat wojen 
szwedzkich wyludniło i zrujnowało 
Polskę Pan nie ma pojęcia, co to była 
za ruina, te wojny. Jest to fakt po pro- 
stu bezprzykładny w dziejach. 

— Więc Sienkiewicz nie 
dzał? 

— Raczej nie dosadził. Zresztą in- 
tuicję wykazał olbrzymią, To, co pisze 
o roli polskich zdrajców (tò znaczy 
członków zdrajczych konspiracyj), to 
jest jota w jotę to, co my o „potopie“ 
twierdzimy. 

— To były spiski zwolenników re- 
formacji? 

— Ba, kiedy pod podszewką refor- 
macji siedzieli Żydzi, Tak samo zresz- 
tą jak pod podszewką włoskiego hu- 
manizmu, 

— Jakim sposobem? 

— Katolicyzm i cywilizacja średnio- 
wieczna — to były dwie główne prze- 


przesa- 
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szkody na drodze Żydów do zwycię- 
stwa. Starali się je usunąć przez powo- 
łanie do życia tych dwóch właśnie ru- 
chów: reformacji — i humanizmu, O- 
ba te ruchy są dziełem tajnych spi- 
sków, kierowanych przez Żydów. 

— Nigdy mi to nie przyszło na 
myśl! 

— Są na to niezbite dowody. Ale 
gdyby nawet tych dowodów nie było 
— to wystarczy się zastanowić, kto na 
tych ruchach skorzystał, by zrozumieć. 
Is fecit, cui prodest. 

— Przyznam się, że nie widzę, co 
oni na tym zyskali. 


Zasmuciła się, że tylu rzeczy nie 
wie, Zaczęła z zapałem tłumaczyć, aż 
jej rumieńce wystąpiły na policzki. 


— Któż mógł zyskać na osłabieniu 
takiej potęgi, jaką jest Kościół katolic- 
ki? Któż mógł zyskać na wysunięciu 
na plan pierwszy Starego Testamentu 
i na zepchnięciu Nowego Testamentu 
w cień? Kto mógł zyskać na „wyzwole- 
niu człowieka“ przez humanizm z pęt 
zdyscyplinowanego społeczeństwa? 
Któż i dzisiaj bestię ludzką z ryzów 
społecznych uwalnia? I kto dzisiaj 
zwalcza katolicyzm? 

— Może pani ma słuszność. 


Wpływy żydostwa i tajnych związków na dzieje Polski 


— Potop szwedzki był ściągnięty 
na Polskę przez tajne związki. To był 
szeroki spisek, w którym maczali ręce 
Żydzi. Dużo by o tym mówić, ale to 


nie tylko w Szwecji 1 w Polsce teżałao” 


źródło wojen szwedzkich. Ręka; która 
wówczas nacisnęła guzik, znajdowała 
się w Londynie, w Amsterdamie, może 
jeszcze gdzie indziej. Ci zdrajcy, którzy 
poparli w Polsce Szwedów, zrobili to 
nie dla pięknych oczu szwedzkich, ale 
dla tego, że musieli, — że kazały im 
to konspiracje, do których należeli. To 
były prototypy dzisiejszych Kobyłków. 

Słuchał z rosnącym zaciekawie- 
niem. 

— Oni mieli interes w sprowadze- 
niu potopu szwedzkiego na Polskę. Nie 
mówiąc już o tym, że zamęt w krajach 
chrześcijańskich był im w ogóle na 
rękę, starali się Polskę specjalnie zni- 
szczyć i osłabić, bo upatrzyli ją sohie 
jako miejsce głównego skupienia Ży- 
dów po ich wygnaniu z Hiszpanii. " 

Te samo mówiła mu Róża Levy! 


— Potop szwedzki — to był praw- 
dziwy potop. Nie ma miejscowości w 
Polsce, która by w tych wojnach nia 
uległa zburzeniu lub przynajmniej 
splądrowaniu: Olbrzymi dorobek cywi- 
lizatyjny i gospodarczy naszego naro- 
du został zrujnowany. Stało się wów- 
czas z nami to, co się dziś stało z Hi- 
szpanią. Cofnęliśmy się o kilkaset lat. 

— I dzięki ruinie gospodarczej Po- 
laków oni zajęli ich miejsce? 

— Tak. Zalali Polskę ludnościowo 
i podbili ją gospodarczo. 
szwedzkiego, Polska stała się krajem 
najbardziej zażydzonym w Europie. 
I życie gospodarcze w Polsce w gwał- 
townym tempie uległo zupełnemu opa- 
nowaniu przez Żydów. 

— Oni przyszli z zagranicy? 

— Tak. Głównie z Niemiec. Wtedy 
też sprowadzili da Polski niemiecki 
żargon. — Przed potopem szwedzkim 
te niewielkie garstki Żydów, które mie- 
szkały w Polsce, mówiły po polsku. 

— Nie wiedziałem o tym, 


Od potopu. 
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— 01 potopu szwedzkiego zaczął 
się podbój gospodarczy Polski. Ale 
podbój polityczny — przez tajne związ- 
ki — zaczął się jeszcze wczesniej. 

— Przez masonerię? 

— To się jeszcze nie nazywało ma- 
sonerią. Masonerię mamy w Polsce do- 
piero w wieku osiemnastym. Przed 
nią, były różne „Związki Różokrzy- 
żowców*, „Bractwa wrogów wstrzemię- 
źliwości*, „Zakony Palmowe* і tak 
dalej. No i tajne związki protestanc- 
kie. 

— Na czym ten wpływ polegał? 

— Na opanowaniu władzy. Ustrój 
elekcyjny bardzo temu sprzyjał. Tak 
jak dziś — ustrój parlamentarny. Na 
każdej elekcji byli obecni agenci ży- 
dowscy, którzy snuli intrygi, oraz po 
prostu dawali łapówki. Chodziło o to, 
by wybierać królami kandydatów, 
przychylnych Żydom. 

— (zy to są rzeczy udowodnione? 
Całkowicie. Mogłabym panu 
wskazać nazwiska i fakty. Jaki agent, 
na jakiej elekcji, kogo popierał, kogo 
zwalczał. Już publikowano о tym spo- 
ro danych. 

— Czy ci agenci — to byli Żydzi, 
czy tylko członkowie tajnych związ- 
ków? 

— (Czasem jedni, czasem drudzy. 
Albo i jedni i drudzy. Członkowie taj- 
nych związków, Polacy, agitowali i 
knuli intrygi. A bankierzy żydowscy 
w najordynarniejszy sposób przekupy- 
wali wyborców. Albo pośrednio finan- 
sowali akcję wygódnych sobie kandy- 
datów, 

— Czy to się okazywało skuteczne? 

— Czasem tak, a — czasem nie. Naj- 
większym, choć nie jedynym sukce- 
sem żydowskich wpływów i pieniędzy 
jest wybór Augusta Sasa na tron Pol- 
ski. Pracował nad tym żydowski 
„książę wygnania”, a zarazem bankier, 
Samson Wertheimer, — wraz ze swym 
krewniakiem Samuelem Oppenheime- 
rem, oraz ze słynnym lekarzem żydow- 
skim Emanuelem de Jona, — tym sa- 
mym, który posądzany jest o otrucie 
Jana Sobieskiego. 

— Jakto, — Jana Sobieskiego? Co 
też pani mówi? 

— Istnieją poszlaki, że Stefan Bato- 
ry i Jan Sobieski zostali przez Żydów 
lub ich przyjaciół otruci. Pan o tym 
nie wie? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Darel i Lucynka, zdumieni tym na- 
głym najściem młodzieńca i Fita, cze. 
kali wyjaśnień. 

Oto jak było: 

Pożyczony od Flatonasa samochód 
wyścigowy pomimo bardzo szybkiego 
biegu nie mógł dogonić uciekających. 

Nagle pod Tien-Tsinem chłopiec 
wskazał profesorowi z daleka mknuący 
samochód i zawołał: 

— Niech pan nabija rewolwery. 

— Jakto? Dlaczego teraz? — zapy- 
tał ogłuszony szybką jazdą profesor. 

— Bo już nadszedł czas — odrzekł 
chłopiec. 

р, Prudent posłusznie zgodził się, 
tym bardziej, iż przyglądając się bacz- 
niej, poznał powóz uwożący Lizzie. 

— Ale co to? Zatrzymują się? — 
zawołał Fit zdziwiony. 

— A tak, to oberża chińska, kara- 
wanseraj — objaśnił p. Prudent. 

Zdziwienie obydwóch nie miało gra- 
nic, gdy zobaczyli jak samochód von 
Gotaga wjeżdżał w bramę oberży. 
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— Może coś im się zepsuło w ma- 
szynie? — domyślał się profesor. 

— E, nie — odpowiedział Fit — po- 
wóz szedł jak najzdrowszy. 

— A może spostrzegli, że ich ściga- 
my. 

Chłopiec zamyślił się. 

— Może to! Może chcą tym sposo- 
bem zmylić ślady, A zresztą — dodał 
porywczo trzeba się przekonać. 
Niech mi pan da jeden z rewolwerów. 

Zaopatrzywszy się w broń, Fit ener- 
gicznie skręcił samochód w stronę 
oberży i zatrzymał go tuż przy ogro- 
dzeniu, nie wjeżdżając w dziedziniec. 
Następnie obaj zeskoczyli na ziemię 
i z wielką ostrożnością doszli do bra- 
my, skąd rzucili okiem w głąb podwó- 
rza. 

Tu zobaczyli spokojnie stojący sa- 
mochód nieprzyjacielski. 

Zachowując się cicho, zbliżyli się 
do uchylonych drzwi izdebki, skąd 
słychać było głosy rozmawiających. 

Fit nie mógł ukryć radosnego 
okrzyki: 


— Nie, to na prawdę trudniejsze 
niż dobrze grać w diabolo! 

Profesor spojrzał na chłopca, nie 
domyślając się znaczenia tego szcze- 
gólnego porównania, 

— Toć to głos Nijak! — objaśnił w 
odpowiedzi Fit. 

Profesor nic już nie rozumiał, 

Przecież dziewczynka była zam- 
knięta w więzieniu na ulicy Damier w 
Pekinie? 

Ale chłopiec nie zwracał uwagi na 
zakłopotaną twarz i pytający wzrok 
p. Napoleona i odważnie przekroczył 
próg izdebki. 

Towarzysz jego mimo woli szedł za 
nim. 

Takim sposobem niespodziewanie 
znaleźli się w towarzystwie ojca i 
córki. 

Inżynier przypatrywał 
przybyłym z ciekawością. 

Okrzyk Lucynki uspokoił go nieco. 

— Еі... I pan, panie profesorze? 
Przyszliście mnie na pomoc? 

— I na pomoc pannie Lizzie Topaz 
— poprawił chłopiec. 

— Lizzie?.., A gdzież ona? 

— W trumnie, 

Usłyszawszy tę nieoczekiwaną od- 
powiedź dziewczynka silnie zadrżała. 
Zerwała się z piecyka i wahającym 
słabym głosem spytała: 

— Coś ty powiedział? Lizzie w 
trumnie? Przecież tylko umarłych do 
niej kładą.. ‹ ° Эу: 

— A także i ofiary, którym nadają 


się nowo- 


А oe rrr LLL ———— 


pozór śmierci, aby ich łatwiej wykraść 
2 grobu i wywieźć daleko... Oto, co 
zrobili chlebodawcy tego człowieka, 
który tu stoi przed tobą, Nijak, — 
rzekł chłopak wskazując palcem inży- 
niera. 

— On!... — zawołała Nijak. — Ależ 
co znowu? On mnie uwolnił od mych 
prześladowców, 

— Суу tylko pewna, Nijak? 

— Ależ najpewniejsza! Przecież to 
mój ojciec! 

— Twój... — Fit nie mógł dokoń- 
czyć. Prudent opuścił rewolwer. 

Ludwik Darel, inżynier, którego 
siostra Helena jest żoną Zalima, sułta- 
na Ligoru, — przedstawił się ojciec 
Lucynki. 

— Ligoru! To więc dlatego Lizzie 
poznała Kraton sułtana! — wykrzyk- 
nął profesor geografii. Lecz spostrzegł- 
szy się, że przerwał opowiadanie inży- 
niera rzekł grzecznie: 

— Mów pan dalej, proszę, ' 

— Otóż — ciągnął Darel — Lizzie, 
według praw w Ligorze, dziedziczy 
tron i władzę sułtańską może oddać 
temu, którego wybierze sobie za mał- 
żonka. Wówczas wywiązała się walka 
dworu syjamskiego z rządem miejsco- 
wym angielskim na Malace, które na- 
tarczywie nadesłały pretendentów do 
ręki dziedziczki tronu, chcąc tym spo- 
sobem zagarnąć niezależne państewko, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mia bozimiennych w stolicy gwiazd (ilMMóW 


Rozbiłki życiowe — Polowanie na szansę — Nędza i koleżeństwo 


Wspaniałe kulisy Hollywood zasłania- 
ją całą armię bezimiennych, którzy przy- 
byli tam, jak ongi poszukiwacze złota na 
wybrzeże kalifornijskie, 


dla zdobycia wielkiej szansy. 


Takich „ехіга“, jak się nazywa tych 
wszystkich, którzy jeszcze nie mają żad- 
nego imienia w świecie filmowym, 


jest w Hollywood zgórą 40 tysięcy 


Extra jest to człowiek, który przeważnie 
ma poza sobą przeszłość mniej lub więcej 
romantyczną, Oni to nadają miastu fil- 
mowemu jego dziwny a tak dwuznaczny 
charakter. Świetność i beznadziejność 
cechują to środowisko więcej niż jakie- 
kolwiek inne na Świecie. Ма zewnątrz 
wprawdzie zauważyć się daje tylko świet- 
ność. Wszyscy, którzv tu przybyli, to 


ludzie dorodni, piękni, wypielęgno- 
wani, dobrze ubrani. 


Przedstawiciele najrozmaitszych sfer i 
narodowości: byli oficerowie, arcyksiążę- 
ta austriaccy, książęta rosyjscy, zapozna- 
ni artyści, najrozmaitsze typy rycerzy 
przemysłowych, przepiękne kobiety — oto 
barwna mozaika, na którą składają się 
tysiące bezimiennych, oczekujących swo- 
jej szansy w Hollywood. Wszyscy oni o- 
garnięci sa 


szałem zdobycia pieniędzy, 


i to nie zawsze na drodze, wiodącej do 
atelier filmowego. 
Nie brak tam oczywiście także 


ludzi o groteskowej brzydocie, 


bo i za pomocą brzydoty można w Holly- 
wood zarabiać pieniądze. Oglądać tam 
można potwornych (łuściochów. żyjące 
szkielety, olbrzymów і karłów, ludzi u- 
łomnych, bez rąk 1 nóg. Wszystko to ma 
być wymienione na pieniądz, zarówno 
garb ułomnego jak korona  hrabiowska, 
produkt ducha i piękne oczy i zgrabne 


nogi kobiece. Wszystko, co przedstawia 
jakiekolwiek walory filmowe ma tutaj 
szanse. 


Extra mieszkaja wszyscy w dzielnicy 
Down Town, która pod wzgledem narodo- 
wościowym i językowym 

jest prawdziwą wieżą Babel. 

Każdy reżyser filmowy jest tutaj jak 

u siebie 1 czerpie materiał ludzki z tego 


rezerwoaru. Biuro, posiadające odpowied- 
nie kartoteki, dostarcza wszelkich typów. 


Oryginalnością i specjalnością jest 
„Double*, czyli 
sobowtór jakiegoś „stara* (gwiazdora) 


filmowego, 


który zastępować go musi przy wykony- 
waniu niebezpiecznych 1 karkołomnych 
wyczynów. Pracuje on na własne ryzyko, 
czyli że za 25 dolarów rzuca się on pod 
koła samochodu lub pociągu, zeskakuje z 
4-go piętra. Czyni on to z zapałem, gdyż 
to mu daje szanse. 

Z armii bezimiennych za 
mu niemego, w najlepszym razie tylko 
połowa miała zajęcie, film dźwiękowy 
zmniejszył znacznie szanse zatrudnienia 
i powiększył nędzę. Szczęście dla tych lu- 
dzi, że nie poddają się oni tak łatwo roz- 
pączy i że z drobnych zarobków żyć po- 
trafią czas dłuższy. Wymagania ich są 
nawet skromne. 


czasów fil- 


Pomarańcze, mleko i chleb stanowią 
główne ich pożywienie. 


Pokoiki ich są niezmiernie skromne. 
Całe ich umeblowanie składa się z łóżka, 
które za dnia podnosi się і wsuwa w Ścia- 


Н i 5 жы 

WŁOSKIE ŁODZIE PODWODNE | 
W porcie neapolitańskim przygotowują 
się do wielkiej rewii, która odbędzie się 
podczas pobytu Hitlera we Włoszech 


nę, oraz stołu i kilku krzeseł. Nikt zre- 
sztą nie pozostaje za dnia w swoim poko- 
ju. Wszyscy wygrzewają się na plaży I 
nie myślą o niczym. Ciężką ich dolę o- 
sładza im i ułatwia nieraz 


wzruszające wprost koleżeństwo, 


jakie panuje wśród tych ludzi, 1 
los przygnał tutaj z wszystkich części 
świata. Nikt nie okazuje na zewnątrz a- 


których 


ni zniechęcenia ani rozpaczy, gdyż to ze 
psułoby mu jego szansę. Bezimienni w 
Hollywood są ludźmi opanowanymi, do- 
póki jeszcze tli iskierka nadziei. (Kk) 


Pierwszy Anglik z parasolem 


został obrzucony kamieniami 


Cztery tysiące lat parasola, symbolu dostojeństwa 


Nie tylko papier, sztuka drukarska i 
porcelana zostały odkryte w Chinach, tak- 
że parasol dawno znany był w „kraju 


| 


środka“, zanim go Europa odkryła. Kie- 
dy parasol przybył do Europy, był już sę- 
dziwym staruszkiem 1 miał przeszło 3500 


сеъ еб ль. 


поо ЙУ, соети 


t w. Brytania strzeże 
G'braltaru. 


Potężna warownia 
angielska u. wej- 
ścia do Morza Śród- 
ziemnego Gibral- 
tar została osta- 
tnio wzmocniona 
specjalnymi bata- 
lionami morskimi. 
U stóp skał wyko- 
pano r wy strze- 
leckie. gdzie obec- 
nie odbywają się 
codzienne  ćwicze- 
nia bojowe. 


- Przy maszynie przespała sześć lał 


Żadne środki nie pomogły 


Przed dwoma miesiącami zmarła pan- 
na Patricja Macquira, stenotypistka z Chi- 
cago, która w dniu 15 lutego 1932 r. zasnę- 
ła przy maszynie i przespała 6 lat. Wszyst- 
kie środki stosowane, celem rozbudzenia 
śpiącej. nie pomogły. Ani transfuzja krwi, 
ani zastrzyki surowicy nie zdołały usunąć 
objawów choroby, która stała się przyczy- 
ną śmierci. Wypadek Patrycji Macquire 
nie jest jedynym. Pod koniec XIX wieku 
sensacją świata lekarskiego była „Śpiąca 
z Thenelles*, która zapadia w sen w 1885 
roku i zmarła w tym stanie w 1903. Pe- 
wna Turczynka Mevibe, zasnąwszy w r. 
1933, obudziła się ро 4 latach, przespaw- 


szy 33.040 godzin. We wszystkich wypad- 
kach śpiączki musiano stosować sztuczne 
odżywianie. W szpitalu Edwarda VIII w 
Londynie opiekowano się przez dwa lata 
pewnym przestępcą, który po wyroku 
śmierci, wydanym na niego. doznał tak 
silnego szoku nerwowego, że popadł w 
stan śpiączki. Przy tym wszystkim cho- 
ry odznaczał się szczególnym apetytem. 
Co trzy godziny budził się i domagał się 
jedzenia, po czym znów zapadał w swój 
sen. Szpital w ciągu dwóch lat wydał na 
odżywianie śpiącego ponad 300 funtów 
szterlingów. 


Bar piękności w Paryżu 


Na poczekaniu piękne panie mogą poprawić twarz 


Wysoki kontuar szklony, wysokie, wy- 
ściełane stołki wzdłuż kontuaru. Czy to 
bar amerykański, jeden z wielu w śród- 
mieściu paryskim? Tak, to bar, ale pa- 
nie te przychodza nie po to, aby łyknąć 
„drink“, tylko po to, by na poczekaniu 
odświeżyć swoją twarzyczkę. 

Wynalazek ten naturalnie rodem z A- 
meryki, został przyjęty z olbrzymim entu- 
zjazmem przez paryżanki. ро czego słu- 
ży ten bar?» Poprawianie urady w miej- 
scu publicznym (pudrowanie się, podkre- 
ślanie warg ołówkiem, nakładanie różu) 
jest nie tylko przestępstwem przeciw do- 
brym obyczajom, ale w rezultacie daje fa- 
talne skutki: złe i pospieszne „poprawta- 


nie" maquillage'u potrafi tylko oszpecić. 
A przecież zdarza się często, że po pracy 
chcemy pójść na wizytę, że prosto z biu- 
ra spieszymy do teatru, że z teatru chce- 
my wejść do restauracji i szukamy okazji, 
żeby odświeżyć twarz. Wówczas wstępu- 
je się do baru: tu dostaje się kasetę z 
wszystkimi przyborami, niezbędnymi do 
poprawiania maquillageu. Można. doko- 
nać tego samej, można też skorzystać z 
pomocy kosmetyczki Po 10 minutach o- 
puszcza pani bar piękności „młoda, świe- 
ża, piękna”, jak gdyby po długim wypo- 
czynku wyszła dopiero co z domu. Wi- 
zyta w barze kosztuje wszystkiego kilka 
franków. 


„Ameryce, 


lat. 
Japonię i Siam do Indii, na Bliski Wschód 
1 do Grecji. Damy greckie nosiły w staro- 
żytności na głowie niewielkie krążki ze 
słomy, chroniące ich delikatną cerę od 
słońca 

Parasol od dawien dawna uchodzi za 
symbol dostojeństwa wysokiego znacze- 
mia. Ze starożytności przeszedł parasol ja- 
ko baldachim do urządzeń Kościoła. W, 
XVI stuleciu noszono za papieżem i dożą 
weneckim wspaniałe parasole a i dzisiaj 
odgrywa parasol ważną rolę w ceremonia- 
le dworskim. 

W Anglii pojawił się parasol w poło- 
wie XVIII wieku. Zasługa wprowadzenia 
parasola w Anglii przypada w udziale pa- 
nu Jonasowi Hanwayowi, który praktycz- 
ny ten przyrząd poznał podczas podróży 
po Chinach. Kiedy Hanway po raz pierw- 
szy pojawił się z parasolem na ulicy, wy- 
wołał zbiegowisko i został obrzucony ka- 
mieniami. Dzisiaj stała się Anglia kla- 
sycznym krajem parasola. 

W Italii i Francji parasol łatwiej się 
zaprowadził. Do Italii przybył on prawdo- 
podohnie ze Wschodu, gdyż spotykamy go 
tam już w XVI stuleciu jako ochrona od 
słońca. Za czasów króla Ludwika XVI 
używano we Francji niewielkich daszków, 
kształtu cylindra, których jeszcze nie by- 
ło można składać Dopiero pod koniec 
XVIII wieku przybrał parasol dzisiejszy 
kształt składany. Eleganci francuscy w 
czasie Dyrektoriatu ncsili parasol w po- 
stąci laski, 

Panie zrozumiały szybka obok użytecz- 
ności także urok parasola. Stał on się w 
ich ręku kokieteryjnym narzędziem, która 
odtąd podlegało zmiennym prądom mody. 

W określeniu tej ochrony uwydatnia- 
ją Się obie jego możliwości użytkowe. An- 
glicy nazywają go umbrella, czyli „cienio- 
dajny', Francuzi natomiast podkreślają 
w nazwie parapluie jego własność schro- 
nienia przed deszczem, w języku polskim 
używamy określenia parasol jako ochro- 
ny przed słońcem 1 deszczochron. Przez 

ewier czas noszono popielaty entoutcas 
LA wszelki przypadek) 1 przeciw słońcu i 
przeciw deszczowi. 

Ponieważ rozpięty parasol ma ładny 
kształt, odiwarzano go często w sztuce. 
Malarze chińscy i japońscy dawali chętnie 
na obrazach swych kobietom barwne pa- 
rasole do rąk, a impresjoniści XIX stule- 
cie poszli za ich wzorem. 

Jak wiele wynalazków, tak i parasol 
doznał nieraz groteskowych odraian. Pe- 
wien ostrożny osobnik wymyślił parasol 
z piorunociągiem, inny wymyślił coś w 
rodzaju namiotu, sięgającego aż do ziemi, 
trzeci znowuż skonstruował coś w rodzaju 
dachu, który było można przymocować do 
ramion, ażeby mieć swobodne гесе. 
Wszystkie te nowości jednakże nie zdoła- 
ły się ostać. Parasol w zasadzie zatrzy- 
mał w ciągu wieków ten sam kształt, w 
jakim przywędrował z Chin do Europy. 

(Kx) 


Jaki parowiec pierwszy 
przepłynął Atiantyk ? 


, Przed kilkunastu dniami w całej pra- 
sie angielskiej, a za nią w innych pań- 
stwach podano notatkę о przypadającym 
teraz stuleciu przepłynięcia Atlantyku 
przez parowiec angielski „Sirius“, który 
rzekomo pierwszy dokcnał tego wyczynu, 
W związku z tą historyczną datą zorzani- 
zowano wystawę żeglugową w londyńskim 
„Muzeum Wiedzy“. Ubecnie w pismach 
holenderskich odezwały się głosy zapize- 
czające Anglikom pierwszeństwa. Zda- 
niem Holendrów już w kwietniu 1827 r, a 
więc 11 lat przed „Siriusem*, parowy sta- 
tek „Curaqao” przepłynął Atlantyk, uda- 
jąc się z Hellevoetsluis do Paramaribo w 
holenderskiej Gujanie i rczpoczynając cd 
tej daty regularną żegluge parowcową na 
linii Holandia — kolonie holenderskie w 
dla przewozu poczty i pasaże- 
rów, Honor zapoczątkowania parowej ko- 
munikacji przez Atlantyk przypada zatem 
banderze holenderskiej, јак to wynika z 
głosów holenderskich, a wśród nich ta- 
kich autorytetów jak dyrektor „Holender- 
skiego Historycznego Muzeum Żeglugowe- 
go“ w Amsterdamie. 


Z Chin parasol powędrował po przez | 
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